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Dzieje zdrady Becka 
Marszałek Sokołowski 

' ' ~ • • I '" , • ;· J ... „ < ' a' • •• „ ' 

na procesie Alberla Forstera w Gdańsku 
Minister Grosz opisuje przed Trybunałem Narodowym 

historię kumania się sanacji z Hitlerem 
GDA1'rSK (PAP.). W piętnastym dniu pro

cesu przeciw Foersterowi, Najwyższy Try

bunał Narodowy, mając na uwadze, że spra

wa stosunków polsko-gdańskich w okresie 

przed 1 września 1939 r. nie została jeszcze 

dostatecznie wyświetlona, wznowił postępo

wanie dowodowe l wysłuchał ekspertyzy 

~·zecznika Ministerstwa Spraw Zagranicznych 

ministra Wiktora Grosza. 

Minister Grosz scharakteryzował między

narodową sytuację polityczną, jaka istniała 

w latach trzydziestych. Niemiecki narodowy 
socjalizm, w którego planach leżał już od 
samego początku podbój świata rozpoczął do
konywanie t. zw. ,,AN!chluss'ów". Hitler jak
kolwiek od razu zamierzał dokonać zaboru 
całych państw, poprzestał jednak na razie na 
stopniowym odrywaniu i przyłączaniu do Rze
szy poszczególnych zięm należących do tych 
państw. Był to manewr polityczny, mający 
na celu przyzwyczajanie do takiego stanu rze
czy opini~ światowej, dzięki czemu mógł -on 
na razie uniknąć konfliktu zbrojnego. Hitler 
orientował się dobrze w tym, że ani Cham
berlain, ani Dałea.tlier nie ~ło52ą żadne~o 

sprzeciwu wobec takiej polityki. Narodowi 
socjaliści wiedzieli również, że mocarstwa. za
chodnie liczą się z agresją Hitlera na Zwią
zek Radziecki iL że owa ewentualna agresja 
$potka się z ich aprobatą. Wykorzystując te
go r<1dzaju orientację mocarstw zachodnich, 
Hitler dokona! kolejnych „anschlussów'" 
Nadrenii, Austrii, Kłajpedy, Czech i zamierzał 
w ten sposób zrealizować aneksję Wolnego 
Miasta Gdańska. Ponieważ zabór Gdańska· 
musiał być poprzedzony politycznym zrówna
niem Wolnego Miasta z Rzeszą, Hitler ~lego
wał na ten teren oskarżonego Alberta Foer
stera. 

Z ik:orlei minister Grosz omówił uprawnie
nia przysługuJqce ~olsce na terenie woan~o 
Miasta l!la mocy tra.kła.tu wersalski-ego o.raz 
konwencji pall"y6kiej, podkre,Śl!aijąc, że pre.wa. 
te wstały ~r.zywnane Polsce ze wzgJędu na 
identyczność interesów Polski i Gdańska. Tak 
7lWany „powrót Gdań5ka do Rzeszy", który 
wysunięty został jako hasło naa:elrne przez 
Alberta Forstera podczas akcji gleichschalto
wania Gdań6ka n.ie był zatem sprawą poJityki 
poJs.ko - niemieckiej, lecz sprawą międzynaro
dorw4. 

Jm sam . ansch1uS<S polityczny, realiwrwany 
przez o.sika.rżonego Forstera - powietl-iiał mi
nister Grosz - był naruszeniem prawa między 

nClJiodowego nawet w wypadku, gdyby póź- nego Miasrta stworzono oddziały SS, k<tóre z 

niej nie nastąpił zab6'r Gdańska, co jednakże jednej Sllrony były nair.zędziem terroru porlity

stało się faktem. cznego, uprawianego przez NSDAP od roku 

Rzesza niemiecka nie miała prawa mieszać 1933, a z drugiej strony siłą ZJbrorjną, która 

&ię do spraw polsko - gdańskich. Starała się miała być użyta w momencie przyłączenia 

ona zdobyć drogą faktów możJiwość in.geren- Gdańska do Rzeszy. Forsrterorwi. udało się pod

cj~ w te sprawy. Osk.arion.emu Forsterowi porządkować sobie nie ty1ko organa pal'tyjne, 

udało się do takiego stanu rzeczy do.prawa- , ale i władze państwowe Gdańska. Od tego 
dzić. Odnośnie osoby oskarżonego, biegły pod czasu, ośrodek dysipozycyjny dla właidz gdań

kreślił, że For>&ter 61prarwowal kontrolę nad se- skich przeniesiony został z Wol!llego Miasta 

nat_em gdańsikim wbrew pOS>tanowieniom u- do Berlil!la. Dla•tego t€1i; nie tylko sam zabór 
mów międzynarodowych, a później, łamiąc ale już samo przygotawanie do zab-0.ru było 

już jawnie kon.styttucję Gdańska, ogłosił się' naruszeniem prawa międzynarodowego. 
naczelnikiem państwa. Naruszając statu·t Wol- (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

• Wiece -ma1owe 
z udziałem wladz naczelnych PPS i PPR 

W dniu 1 maja odbędą się w całej Po1lsce partii robotniczej. Na.tomia<>t na wiecach pr:r..e

tradycyjne wiece, 0<rganizowane przez Komi- mówienia wygłoszą przedstawiciele obu ipar-

tety Obchodu Swięta Klasy RobOtniczej. tii. 
W czterdzie6bu najwatżniejstjcll ośrodkach W Wars'1:awie na akademii przemawiać bę-

miejSlkich kra.ju na wiecaiah tych przemarwiać dzie tow. Wł. Gomułka - Wiesław, na wiecu 

będą przedstawici€'le władz centralnych PPS - tow. Wi..esfaw i tow. Cynmkiew.icz. 
I P1'1t. W- tych ~ych tttimaal otl'Dęd'ą się Katowice: ną. akademii pu.erm.awia tow. Cy· -i N?Jctelny dowóde?t , radzfeqik!ef 11tff.efy oku

w prreddzi.eti Swięta Majowego 30 k~ietatia rankiewicz - na wiecu zaś tow. Zawadzki i pacyjnej - marszałek SOKOŁOWSKI złożył 

akade.m.ie :z przemówieniami re:prezentanrtów tow. Cwik. protest na Rqdzle Sojus'l)n.iczej w Berlinie 

KC PPR i CKW PPS. Na akademiach ,przema- W łodzi na akademii przemówienie wygło- przeciw stałemu łamQJlliu. .uchwał · poczdam

wiać będą z ramienia Komitetów Pierwszoma- si tow. min. Skrzeszewski - na wiecu zaś - skich, pIZez Anglosasów i tworze11iu· oddzielne 

jowych prz.edsrtawidele jedne.i lub drugiej tow. Skrzesze'Wski i tow. Rap-acid. go państwa w zachodnich Niemczech. 
~~ ............ ..._.. ...... .._...~..._,...._,....,......,. ...... ~..._,...._,...._,...._,...._,..._,...._,.~.._,. ............ .._..~ ...... ~~ ........ ..._...~ ...... ~~~~~.._,,.~ ...... 

Gwałtowne walki w Grec. • • I I 
Woiska Mar kosa zadaią c· ężk' e straty bandom Sophulisa 

RZYM (PAP). Korespondent wojenny agen-1 I tak w rejonie Valtos zmuszono wojska! Działalność wojsk gen. Markosa· znacznie 

cjł Elefteł'f Ellada komunikuje, że trwające rządowe do odwrotu, a w Topolianie rozbito wzrosła i rozszerzyła się nia wszystkie . rejo

od to dni gwałtowne wałki w Rwnel1i nie . zupełnie 2 kompanie monarcho-faszystowskie, ny Peloponezu. 

przyniosły oczekiwanych przez reżym grecki j ztlobywając przy tym w macznej ilości mate- RZYM (PAP) Rozgłośnia Wolnej Grecji do

sukcesów. Od~lały wojsk gen. 1.:farkosa z po,· ri<!!ł woje;nny. A~mi~ demokr~tyczn_a. zaataik:i- nosi, :i;e dzień 1 maja będzie obchodzony. na 

wodzeniiem odpierają ataki przeciwnika zada- wała silnie prze':.lwntka w Klmkos JUZ za głow terenach wyzwolonych pod hasłem podwo.je

jąc mu przytym powatne straty • ną linią frontu. nio wysiłków zmier'1:ających do pokonania 

F-aszystowska prowokacja w Kolumbii 
Agenl n\em:ecki sprawcą krwawych zam'eszel< 

NOWY JORK, - PAP. - Jak podaje ,,New ferem w ambasadzie niemieckiej. Juan Ro

York Times", śledztwo w sprawie zabójstwa lasierra zaś sam wykonywał tam często funk

Gaitana w Bogocie ustaliło, iż zabójca Juan cje gońca. Cały szereg osób hvierdzi, że za

Roasierra, związany był z b. amba~adą niemiec bójca Gaitana zajmował stanowisko zdecydo

ką. Jego starszy brat był przed wojną szo-. wanie faszystowskie. 

wojsk reżymowych" W wydanym .apelu we
zwano ludność całei Gre<;Ji do przystąpienia 
do masowej akcji sabotażowej oraz do przy
łą.aenla się do szeregów armil demokratycz
nej. 

Posjedzeni e RadJ Pańiłwa 

Regularna woina w 
biorq 

Palestynie 
udział w walce 

WARSZAWA PAP. - Rada Państwa na 
swym kolejnym po6iedzeniu odbytym w dniu 
26 kwietnia br. rpod pr:z:ewotlnictwem oib. Pre· 
zydenta R. P. zatwierdziła szereg projektów 
rządowych, dekretów, a ponadto budżet zwy
czajny m. st. Warszawy na 1948 r. Na po5ie· 
dze'll.iu tym byli obecni .przedstawiciele samo
rządu Stolicy z p.rzerwodn.iczącym Stołecznej 

Rp.dy Naro<lowej ob. Sankowskim i prezyden· 
tem miasta ob. Tołwińskim na czele. 

Samochody pancerne i czołgi 
TEL-AWIW (RAP). Jak donosi Radio lrgun 

walka o Jaffę trwa z niesłabnącym napięciem. 
Wceoraj doszło do ostrego starcia między 
oddziałami żydowskimi, które posługiwały się 

samochodami pancernymi i czołgami arabskimi. 
Obie strony walczące używały w walce 

:!zl~ przeciwczołgowych. Po stronie Żydów 
jest 4 zabitych i 6 rannych. Straty Arabów 
wynoszą ponad stu e:abitych. Straty Anglików 
nie są znane. 

Z Jaffy donoszą, że z pomocą walczącym 

Arabom przybyły tu oddziały Legionu Arab
skiego, które zajęły pełne pozycje na fron
cie walk!. Również oddziały Irgun otrzymały 
posiłki. 
BEJRUT (RAP), Wczoraj w nocy została rzuca 
na bomba w żydowskiej dzielnicy miasta. Ofiar 
żadnych nie było. 

NOW JORK (RAP). Wczorajsza „New York 
Herald Tribune" w e:wlązku z wypadkami w 
Palestynie donosi, że podczas gdy ONZ dys
kutuje w sprawie przyszłości Palestyny. Ży
dzi w Palestynie faktycznie tworzą państwo 
żydowskie. Armia żydowska w Palestynie 
okazała się potężnym instrumentem wojsko
wym. Za pomocą tej armii Żydzi zdobyli 
sporne terytorium Halfy, obecnie prnjektuią 
operacje bojowe na wielką skalę. Walki w 
Palestynie coraz bardziej tracą charakter par
tyzancki przeksetałcają się w regularną 

wojnę. 

LONDYN (PAP.). Z Kairu dono~zą, że dzien
nik egipski „Al Misri" stwierdza, 17. po roz
mowach regenta Iraku - Abdulla lllacha z 
królem egipskim Farukiem - postanowiono 

wezwać wszystkie państwa arabskie do wy

słania . regularnych wojsk do Palestyny dla 
walki przeciwko oddziałom żydowskim. Król 
Transjordanii - Abdullah - ma osobiście 

Rtanąć na czele oddziałów arabskich, które 
wkroczą do Palestyny. 

LONDYN (PAP.). W brytyjskim minister
stwie spraw zagranicznych zdementowano 
wiadomość podaną przez dziennik „Daily 
Mail", jakoby rząd brytyjski postanowił za
kończyć mandat nad Palestyną w dniu 5 ma
ja zamiast 15 maja, jak pierwotnie podano 
do wiadomości. Potwierdzono raz jeszcze, że 
mandat będzie zakończony w dniu 15 maja 
i, że ostatnie wojska brytyjskie wycofają się 

i Palestyny do dnia 1 sierpnia b. r. 
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Powstanie Akadgniickiego Komitetu 
Jedności Orffan;cznei 

Dnia 25 b. m. odbyło się wspólne zebr:;;de 
Prezydiów czterech organizacji akademickich: 
AZWM „Życie", ZNMS, ZMW „Wici" i ZMD. 
na którym wyłoniono 12-osobowy Komitet 
Jedności. Prezydium Komitetu ukonstytuowa
ło 'się nasępująco: PRZEWODNICZĄCY SCHA
BOWSKI ZBIGNIEW (AZWM „Życie"), 1-szy 
wiceprezes Strożek Bolesław („Wici"), 2-gl wi
ceprezes Poznańska (ZNMS) i sekretarz Miga. 
la Henryk (Zl'.1D). · 

Komitet .Jedności będzie kierował pracami 
przygotowawczym! do z.Jednoczenia wszyst
kich organizacji akademickich. 

Wszyscy na f roni współzawodnictwa pracy ! 
" 
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DZIEJE ZDRADY BECK 
(Dokoficzeni€ ze st.r. 1-ej) kim na terenie międzynarodowym. Był to nie cil swe prohitlerowskie stanowisko. S'anacja 

jako bilet wejścia na arenę międzynCNodowq. nie po&Zła jednak drogą na.jpro6tszego i jedy
Prokurator Kutowski: Czy paikit o nieag,re- nie &łusznego rozwiąza.nia, jakim byłoby na

siji był podpisany na skutek tego, że Beck wiązanie przyjaznych stosunków ze Związ
chciał się przeciwstawić jakiemuś innemu mo- kiem Radzieckim, ale przeciwnie, starając się 
~arstwu? nie dopuścić Związku Radziookiego do anty· 

Biegły: Podpisując pakt, podkreślano z,god· hitle<rowS'kiego frontu, posrukiwała pomocy u 
nie przeciwstawianie się Związkowi Radriec- AngJi.i i Francji. A1ngilia i F·rancja były, jek wia 
kiemu. domo, daJ.eko. Tego rodzaju po'li•tykę morżna 

Przewodniczący: Jakie było stanowisiko r.zą nazwać zdradziecką wobec własnego kraju. 

republiki hiszpańskiej, Nad.rMii i Au.strM. 
Po zakońaeniu przewodu sądowego za.brał 

głos prokurator KurotWSki, :który poddawał 
ana.liz.ie przebieg procesu o.raz wjwody bie.g'łe
go, 

Przest•JClł, który aniknął kary 

Następnie lbi~ly omówił szczegółowo hi
&tori'i! ograniczeń praw podsJkich w GdańStk:u, 
kładąc z,wła67cza nacisk „ na terror stosowany 
przez hitlerowców wobec polski-eh władz cel· 
nych, ldóre były świadka-mi p.i:ze.rµytu mate
riałów wojennych z Rzeszy do Gdańska. Do· 
chodzenie tyclJ. spraw w sądach gdańskich by· 
ło niemożliw:e ze względu na. ·O•panowanie są
do,wniotwa pn:ez hibłemwców. 

Sa!iacy ny p~kt z H~tłerem ! du poJ.;:;kiego w ch.wi•li, kiedy Nitler wysunął Następnie na pyt.anie prokuratora Siewier-

- Smierć ochrOllliła Beoka - mówił pro· 
kurator Kurowski - przed ka.rzącym ral!Il!ie
niem eprawi..ećlłiwośt:i w d~-re.itycrJnej Pol
sce, ale nieobecnQŚĆ przestępcy, !który swym 
czynem, bądź też lk:arygodnym niedb.aJis,bwem 
doipomógł drugim do popełnienia pr7leStęp51ł:tWa 
nie uwalnia współsprawców od odpawiedzlal
ności karnej. Dlatego też, skoro Forstar powo
łuje się dzisiaj ntI Becka, to nie może to w ni
czym wpłynąć na dalszą sytuację proce.scwą. 

jawnie żądania przytąc:zenia Gdańeka do Rze- ~kiego, czy sytuacja poH.tyczna w Gdańsku 

Z kolei biegły przeszed-1 do omówienia roli szy? I nie wywoływała niepoiko·ju w Lidze Narodów. 
jaką (ldf>grała polltykn r;r,qdu sanacyjnego w · Biegły: Rząd sanacyjny o.rienbując &ię w Biegły odipowied.Zliaił, że Liga Narodów nie tyl 
sp. mwie Gdańska. Biegły stiwie·rdził _, że sanacja roiku 19~8, że ka.pi·tulacja wohec żądań Hitlera ko w tym jednym w~adiku ~ie interwenio
malo zwmrała uwngi n11 niebPzpieczną sytua- nie odnid5łąby poządanego "'ku.tku, zaozął szu wała, g:dy naru11zono u.mowy m1ędzynaaodow~. 
cję wewnętrzną w Gdańsku, ponieważ wycho- kać gorączkowo nowych sojuszników I ponu- Nie było również interwencji Ligi w sprawie 
dzqr. z p9dobnych założeń icJoowych jak ltitle-

ryzm, st(lro/a się o jak nnjlepsze stosunki z 
1 

e e db d 
RzPs~q niemiecką, czego ukoronowaniem b1:'ło u opa mo.ze się o u o 
podpisanie w roku 1934 paktu o nieagresji z; 
Niemcami. ł 

, 
ac sam 

Tn prohitlt?rowskie nastawienie rządu sa- I b k• • • de ył • k • • 
~ncyjnpgo_ uczyniło niemożliwym jakqkolwil~ki ez zamars lł1 p mecy -esw.a z przew n czący 8 f9 ge 
mterwenC}ę w wypadkach narn.,zanw praw GENEWA PAP - s kc et rz ieJ· ~omocny ŁychowsJd winny dootucz;a.ć europejskim ikre.jom roll:ni-

re ei 8 l - M li a I 
pofakiclz w Gdańsku. Niezu!einic .od tego jed· . „ · . e r a . euroipe . tPC•~ • • . 

k . /'I k . kit B k ł t . ł h. kom1s31 gospodarczej ONZ, wyb1·tny ekonomi- Gunnar Myrda•l w przemów1eollJU swym iza· czym produlktów prremy&ł.owyoh i chemikaiii 
~a ' Zf> po 1 Y ~ mm _ra ~c a u a w:a a .1- sta szwedzki Gunmar Myrda.l wygłosił na ptier- maczj"ł, że ujemny bilans iJJ1:a.tniic.zy Europy w zamiain za żywność i suroiwce. Kraje euro-

Gedm;v~ontd zrRzen ·z~~van;:;. Panu. przy qczc~'.a w;;zym posiedzeniu trz-eciej 6esji euro;peij !dej 06iągną.ł kata6·trofaJ.ne xo:mniaTy i uls.ga sta· ipejskie - oświa<łczył MyrdaJ - muszą 6'lU· 
ans . .;.<1 o eszr, ~rowną wmę za za•uor k . „ d . ONZ . . . ł · B'l • · · n.ad · ka· b · dl _... d··•·t · W 1 M ' t · d t . J't OII1.!'5Jl gospo arczeJ · przernow1erne, po· :emu pogorfi/Zenm. 1 ans „en ciązy zy- · c na ywc.ow 'a swy'W.J. pro u.o. oiw prze:my-

0 n~g? h 1~6 1~· a p;ze Rym za Jego po J. ycz święcone sytuacji gospodarczej Europy. W se- ciem gospooarczym Euro•py. Zadaniem komi- slowyclJ. o.raz źródeł :zaikupu potrzebnych to
n~. zg e~\tc a owanie z zeszą, ponoszą oczy sji biorą udział pr2ed5tawici~łe W6zystkioh kra sji jest szuka.nie §rodków dla wyrównania bi· warów pnede wszystkim w Europ.i.e. Taka }IO· 

w s;rf> e 1 
;'?wcy.,. J k. b ł t k A r· jów eumpejskkh za W}"jątkiean HitS?:pa.nii, k~ó J(lltsu płatniczego. Gunnar rpodtkreślił, że w pi er lity ka gospodarcza oźyWi stosunki handlowe 

i F rz ~od lll~qc} ·.,,. ad• 1• ky .0

6 06une n.g 11 ra nie została zaproszona, oraz Portugalii, któ- wszym rzędzie należy dąrżyć do 1!Większe_ nia w Euroipie I przy'Apieszy odbudowę Europy. 
rnnq1 o ~,..raw, q ans 1e1• . 1 ł dal „ b 6 h dl h 'ęd k · · · 
Biegły: Państw« te utpra·Wii!ly podobnie jak ra me przys a a e~~CJJ. . . . . . o rot w an .ow:'/c 11!1 zy ra1am1 .europeJ· 

w sto~unku do innych kraijów, 'które stawały Na czele delegaCJ1 polsJoei 6tbfi m'll1J5ter &kim!. Euro;peJ&k.ie k,ra3e uipr:zemysłowiOl!le po· Egz tyczny eks art 
do 8"to1H 

się Qfiarami Hitlera, 110TMyhę u:otępstw. Nazwa
no Io „karmiP11i1>-m bestid ludzkim mięspm" do 
cwsu oczywi§cie, n7. mię.~o to mogłoby się 
i;tnć anafelskim lub francuskim. 

Prze-~vodniczqc r: Czym nale?:y wytłumaczyć 
be:"i;ilność Ligi Narvdów w ·wypadkach, gdy 
w Gdafu;ku ipotnebna byla międzynarodowa 
interwencja?. 

B1Pqly: Liga Narodów w owym ('.Zdsie nie 
była juz insty m::;ą ma,jącą na ce'1u zadi.Ql\Va· 
nie międzynarodowego poik.-0'j\l i bezpieczeń· 
EOtwa, ale stq/a się instrnmentem mzgrywe-k po 
litycznych. 

Na ;p •tanie łą.wnika S1tefańskiego, czy os
ka!Zonego Forstera należy uważrrć z<J emisa
rfu a obcego mocan1twa , na letrenle ościen
nym, biegły odpowiada twierdząc,_,, dodając 
przy tym, że włal;ctwa rola ForMera będzie 

oświf'tlona. dostatecznie dopiero wówdzn.ę, kie- · 
dy się uzupełni, że mocarstwo to by/o drapk'ż
ne, gwałcące traktaty· lflifi(lZyrtara<lowe ·i do-
puszczające się oszustw polltyczmych. ""' ~ 

Na pytanie pmkuralora, u <>W8kiego, czy 

Kto sfałszował protokuł ,,M'' 
BERLTN (PAP). Dziennik „Neues Deutsch

land" słwierdu., że 1.n ... piratorem sfałszowania 

protokołu „M" Jest człon~ 'l!ftl'ZądU ł szef pro· 
ragandy scłtumachero-wsłdej partit SPD -

Fritz Heine. 
Projekt protokułu był sporządzony przeg 

jednego ze współpracowników Heinego, który 
podobnie jak i Heine - był podczas wojny 
aqentem angielskiego wywiadu. Opierając się 
na wiadomościach z dobrze poinformowanych 
źródeł, dz.f'nnlk p!sze, że Heine osobiście po
czynll szereg ostatnkh poprawek w pnedło
fonym mu projekcie protokułu. 

PRAGA,_ PAP. - Jak podaje agencja Tele-

press, ameryk~ńska administracja wojskowa 

dostarczać będrle mieszkańcom Bizonit mate-
rialów bawełnianych !I' egzotyczne, Jaskrawe 
desenie. Materiały te zrobione l'iyły według 

gustu mie!ll!ka.ńc6w Konga afrykańskiego. Po 

niewat jednak KOll8'o odm6wlło zapłat)' wy-

g6rowanycb cen, wyznat:IZ'onych na te t.owary, 

Hitl ernwcy w po lici i austriackiej !:::-;,,.:·"'=.:.- ..... -
WfEDE:iq- (PAP.). Jak donosi dziennik sze dziennik - nie .iyczy sobie 

1

policji i żan- Na ,,...„.il(aeSle 
.,Qef;terreichische Volksstimme'_' do ~~llcjildarmerii reakcyjnej._ Potrzebna mu !est takaPam· „"'ufniłAr.n Mł n1"sze 
aust•~i~ 1l zyJmowanf l!lą bYU -hitlerowcy, :!~Ji~óra brom.!) będzie republiki i de- IJI GłłłlłUłłfl I! ·-
którzy z !llłuż,}·U sfę dobrze fasz;fzmoivJ. Jed- . . .• · ~ ~ 

• BERLIN PAP. - Agenc.ia TASS donosi, iź' Zona Alberta: Forsl~ra. :zanirepo3tojona e 
nakże - jak pisze gazeta - wielu W'Y'Zl!IZYCh l wład:ze amerykańskie w Bawarii ro7lP0C'Zęły stan 'PSYChiczny b. gauleit.era,, 6l\dzon.ego obe· 
ur7.ęd ików policji sprzecłwla się akcji mlnl-1 w ostatmch ~asach werbunek wśród . Niem- c_lllie pruez T-rybttnał Narodowy w Gdańsku, 
stcrstwa spraw wewnętrznych, które przyj- c~w tSUdeodk.i.c:h, wysiedlonych z C:zechosłowa- przesłała mu list z W}"ra:i:ami otuchy, w.fita.
mu.ie do służby policyjnej oficerów i urzęd- Cl 1'. <lo t. 7.w. „oddzia.lów poifoji przemysłowej". zując m. :hn., ie :za „przewinienia.", podohne 
ników hitlerowskich N 'd at i ki . w.~ród czlonków tych oddziałów prawadm się. d-0 tych, ja.kie popełnił Fonster, Ame~oe 

• aro au rac - Pl- propagandę rewizjonistyczną. w swej strefie <Jkupaicyjnej wymiemlltjl\ tlrary„. 

tnieją źródła drukowane, oikre5lające 51pra
wę gdańską w okresie mi(id•ywojf'nnym, bie
gły wymienia m. ]n. „polską bi<fT/ą hięgQ", 
dokumenty ujawr.Jone w procesie norymbPr
skim, ostatnio ogłaszane doimmenty radziec
kie.go ministerstwa spraw zagrnniC"llnych, Jile
raturę pamięln.ikairskq oraz zbiory przcdwo- }:: ·~ ·!P:X~t:J:. ........ : ~::.~ .. :m7K::~:·:~ : ~:t~t~fC:~~ł?I~r:?:!flf~!!:it~!H?l:!?~~u1Jfi~mgg~~i~~?7.~~r:mm~ 

jeMtej IJ"asH ~1;~c1a;:~ił Becka I~~ Buduiemy Ws n m % 

w dro<lte aćklimistr.a.cy j.nej. 

Frau FoMt~r ma .niewątpJ;iwie ll'&Ciję: ...i.e
my przęcież doskonale, ze w.ielu J:loWrytC:Z'll}'lCh 

przestępców hi1tlerowslddl. Ameryk.anie „ -
nazyńill·owaJi" w tempie 'ba1id2Jo ~-Prokura.tor Kurowski: Czy podpisując w r. 

1934 pakt o nieagresji, Hi.B r gwara11t.ował 
nienamszalność zachodnich granic Polski1 

Biegły: Tak, HHler mówił o tym, a wartość 
j~Q oświadczeń wy62'.ła na jaw w kilka lat 
póżniej. Gwarancja granic zachodnkh, jalk1ml· 
wiek nie kładziono na nią "'perjalnego nacis
ku, wprowadzona była po to, aby nie podko· 
pywać syt11acji mimistra Becka. 

Prokurator Kurowski: Czy w chwi.li podpi· 
sywania z PoJ.ską ipa'ktu o n.iea.g.resji', Rzesza 
niemiecka miała już takie pakty z innymi 
iPaństwami? 

BiPgly: Nie, pakt o niea.gresji z POiltliką był 
pierwszym tego rodzaju manc•wrrm nie-miec-

Czyżby siła? - wycedzil przez zęby towarzysz 
major i do mnie się zwraca: „Chcesz wyko
nać wyrok partyzantów na tYm człoWieku? -
pistolet mi do ręki wciska. Kto to taki w 
rzeczywistości, - nie wiedziałem wtedy. My
ślałem, że to prowokacja. Niemcy lubią po
dobne sztuczki. Ale pistolet wziąłem. A jak 
broń w ręku poczułem, to„. Czy wiesz Han
no, przed wojną, gdy kurę miałem zarżnąć, 
to sąsiadkę o to prosiłem. Baba była moc
niejsza, a ja na krew patrzeć nie mogłem.„ 
A tu, jak spojrzałem na tego gestapowca, co 
naszych setkami zabijał, jak poczułem re
wolwer nabity w ręku, to sam po prostu nie 
wiem jak wpakowałem kulę w sam łeb zdraj 
cy! Upadł Raczkovr na ziemię, a ja zwario
wałem zupełnie, - skierowałem lufę w pierś 
komendantowi i już chciałem nacisnąć pal
cem„. 

- Przecież Zllbić go m-o~łeś! - z przeraże
niem wykrzyknęła Kowalenko. 

...- O to właśnie, gołąbko moja, chodzi -

Przyjmując wezwanie tow. Miłtołajczy- Tow. Dr Henryk Skoleckl składa zł. nym, wymier:z..ają.c :im kary„. grzywny "W' wy-
ka Józefa tow. Michalski wpłaca zł 5000 na budowę Wspólnego Domu Partii sokoki 1000 albo 2.000 zł. Zaś takie „gro.be 
J500 i W?.ywa tow. Zapałowskiego Leona. Robotniczych. ryby", jak Krupp, Flick, goen. List i im iJ-O;do· 

Dyrektor Mechanicznej Fabryki Pończoch Dzielnica Sródmieśoie-Pr.awa PPR i PPS bni, wetały albo rLupelniie uniewinnione, tibo 
,.El-Jo" Miecr.ysław Krzec7kowski wptaca ora.z Dzielnica Kolejowa PPS kl d ~ też skazane w 51posób raczej symboHcznsy. 
zł. dzi~ięć tysię1::y na Wspólny Dom. W•µó'ny D·l . ł a~.io s a a na \,j Na 5zczęście, w Poolsc.e panują :i.rune poję- · 

Na wezwanie Szkoły Oficersldej M. O. - ' -m i · V - • .2 c~a o wymiarze sprawiedliwości i zbrodn~arzy 
liniowej, Szkol~ .Oficerów Pol. Wych. I .'.o.w .. M11J:nin~ Julian na wezwanie tow. rn I h1tlerow9kich sądzi się według nie amerydiań
MORP w Łodzi, Piotrkowska 2:56, wpłaca t P oc.un.ka Fel!i<sa wpłaca 3000 zł. i wzy- ,a s.kich łuy1teriów. Dlatego też i ,ipnewinienia" 
sumę zł. 2A.450 na Wspólny Dom. wa tow. I<obusa Zygmunta, dyr. Nacz. '#I Alberta Foll"Ste.ra znajdą w wyroku Tcybunału 

Czlonbwie Kół PPR i PPS przy Urzędzrie PZPW Nr 5 i tow. Gumińskiego Aleksan- {r ~arodowego ąprawie?liwq _ocenę, po.zost.aw~a
Wojcwóli7.k:m w Lo·'zi wpłacają na: Wspól- dra, clyr. Nacz. PZPW 26 i tow. Krystyana .·,' Jąc krwawemu gaułei:terowi, a;ape'Wllle, mewie-

~ i1y Dom zł. 3711. Marian::~f.:~:~·;·:.:~:;;,;~~~:,,:~i'.;40., ., " .... · , ~:I ;~z:~ś~=: ~as:~::p:i~~~~~~c~~onką i 

43 patr'lą na nich wesołe i mądre oczy śmiałego 
dowódcy,„ 

- Tylko pl"Lez Siedem dni w Naftogradzic 
był towarzysz major, a tyle potrafił zdziałać, 

tyle naszych potrafił uratować!„. - cicho po
wtedziała dziewczyna. - Przecież, gdyby nie 
on, tobym również juź nie żyła.„ Gdy 'za
brano mnie do gestapo, to Heinz i Mueller 
przez cały czas mnie pytali: „Powiedz, gdzie 
jest drukarnia?" Bili i katowali bez przerwy. 
A tego nie wiedzieli, źe naprawdę nic nie 
wiem. A gdybym nawet ·wiedziała, tobym, 

z powagą odpowiedział dziadek, nacisną- wszystko jedno, nic nie powiedziała. Już my
łem palcem, a strzału nie ma. Patrzy na mnie ślałaln, że śmierć się zbliża. Zabić mnie chcieli. 
towarzysz Jakowlew i uśmiecha się. „Dobrze A tu nagle towarzysz major w Naftogradzie 
wiedziałem, - powiada, - że drugą kulę dla się zjawił. No, naturalnie, mnie do nowego 
mnie przeznaczysz. Dlatego właśnie jeden tył- komendanta przywieźli„. 
ko nabój był w lufie. Osłupiałem formalnie. - Przyprowadził on mnie do oddzieh:;iego 
Ale nic jeszcze nie rozumiem. Odebrał mi po.koju, zamknął drzwi na klucz, wziął w rę
towarzysz major rewolw~r i dalej mówi: ce szpicrutę i jak grzmotnie: „Powiesz na-
1,Chodźmy!" Id~ z nim i wciąż myślę - a reszcie, gdzie się drukarnia znajduje?''„. I z 
nuż ten dziwny Niemiec i mnie kulkę w p1ecy całej siły jak wyrżnie po kanapie!... A do 
wpakuje? Zgadł moje myśli towarzysz ma- mnie cicho mówi: „Krzycz, co jest mocy! 
jor, przystanął na sekundę i mówi: „Nie bój I tak przez pięć minut Po kanapie walił, a 
się, przyjacielu, ręce mam czyste. Czyżby sam wniebogłosy się drze, no i ja naturalnie 
ojczyzna mogła mi kiedyś przebaczyć, gdybym krzyczę„. Zrozumiałam o co tu chodzi! A 
Chociaż jednego jej syna zabił?! nazajutrz z celi mnie sam wyprowadził i uc!.ec 

- Tu dopiero zrozumiałem, jaki to komen- dopomógł! Ot, jaki to człowiek! 
dant przede mną stoi. Dał mi przepustkę, sam III. 
do wartowni odprowadził i nazajutrz już by- - Towarzyszu majorze! Nareszcie! - z 
łem w lesie. radością niekłamaną w głosie ucieszył się An-

Kowaleńko ~łuchała opowiadania dziadka 

1 

drzej, gdy zobaczył wchodzącego,. do leśnego 
Michasia z zapartym tchem. Chwilami. zda- schronienia partyzantów Jakowlewa. 
wało sie jej, źe z ciemności zal'ośll leśnych - Szczęście nam sprzyjalo. Andi-~iu! z nie 

mniejszą radością oznajmił Jakowlew swe
mu pomocnikowi. - W teczce Scherwitza 
znaleźliśmy p.lany niemieckiej kontrofensy
wy. Byłab;y wielka szkoda, gdyby Niemcy w 
ostatnim momenaie ten plan zmienili. A 
mogą .to zrobić, zwłaszcza, gdy się połapią 
w tym, co właściwie zaszło.„ Głowię się przez 
cały czas, co należy uczynić, aby Niemcy ten 
plan Scherwitza w dawnej mocy pozostawi
li!„. Jakowlew w zamyśleniu potarł czoło. 
Na.gle zawołał pod wrażeniem pewnej myśli, 
ktora przyszła mu niespodziewanie do głowy: 
„Znalazłem wyjście! Warto spróbować! A 
nuż coś z tego wyjdzie?„. 

Nie zdradzając się nikomu re swego n-o
wego planu, Jakowlew spojrzawszy na zega
rek, pośpiesznie wyszedł z kryjówki. 

Andrzej nie mógł zrozumieć dlaczego Ja
kowlew wydaje takie dz.iwne rozporządzenia. 
Istotnie, rozkazy były niecodzienne i napraw· 
dę niezrozumiałe. Major kazał odświętnie na
kryć do stołu w partyzanckiej ziemiance, ka
zał ustawić stół przy oknie, które się znajdo
wało akurat naprzeciwko chatki, gdzie sie
dział pilnie strzeżony przez partyzantów nie
miecki generał. To ostatnie rozporząGzenie 
wprowadziło w bezgraniczne zdumienie An
drzeja. Dowódca partyzantów kazał sprowa
dzić harmonistę. Oczy Andrzeja rozszerzyły 
się jeszcze bardziej ze zdziwienia, gdy Jako
wlew tajemniczo $~ -'--iechąjc.c, powiedział 
wesoło: 
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Nr 1 l!J „G Ł O S C H Ł O P S K I" 

Województwo łódzkie przoduje w siewachl 
Pomyślny przebieg prac wiosennych w calei Polsce 

Wiosenne zasiewy przebiegają nor ci województw obsiewów późniejszych.'. dekady kwietnia 226.909 ha, co stanowi 
malnie. W drugiej dekadzie kwietni::t I W niektórych województwach zasiew ; 9,4 procent planowanego obszaru. Ob- I 
pogoda nadal sprzyjała pracom w polu. ' zbóż jarvch jest już na ukończeniu. Do , szar powyższy obejmuje zwłaszcza 

1 
Na ogół było ciepło i słonec . . _ najbardziej zaawansowanych w zasie- ziemniaki wczesne. Główne natężenie 
1 

. . . z~ie z prze wach ·zbóż jarych województw należy: I sadzenia ziemniaków, wymagających 
otnym: opad.ami ~v WOJewodztwach: I woj. łódzkie, gdzie zasiano już zbożami ' wygrzanej ziemi oraz z obawy przy
~ubels~!m, k~eleckim ~ rzeszow.skim. jarymi 125 tvs. ha, _c~ wyno~i 9~.7 pro- j n:irozkó'".' p_rzypadnie dopiero na mie
Jedyme w WOJ. pomorskim, poznanskim cent planu. Z kolei idą WOJewodztwa: . siac ma] biezącego roku. 
i szczecińskim odczuwa się brak de<;zczu. I olsztyńskie - 64.143, CIJ wynosi 76,31 Rozpoczf'te również zostały siewy bu-

Stan oziminy jest dobry. Dzięki I orocent planu ! poznańskie - 254.407 rakó"': ~ukrowy~h,, . lnu. ~ r~epaku. 
pomyśln:vm warunkom atmosferycznym ha. co wynosi .'o proc?ut .planu. I Z wo1ewod~tw_: ł~dzK_iego i sląsk1ego do 
stan koniczyn i rzepaku ozimego jest I We v.:s~yst~tch . W~Jew~d;-t;vach. roz- noszą o poJa~iemu się_ słodyszka rzepa
lepszy, niż na noc7atku kwietnia br. poczęto ]UZ saozeme z1emma,zow. Ziem- , kowego, z ktorym słuzba ochrony roś-

Siewy przebiegają normalnie. Do nia1rnmi zasadzono w ko1'icu drugi€j lin rozpoczęła energiczną walkę. 
dnia 20 kwietnia br. ''l.-edh1~ 0rie„t~cvj- i 
nych szacunków obsiano 2.'\29,i;M ha. Samop omocowcy z w·1elun' sk1·ego co wynosi 29 procent ogólnie planowa-
nego obsiewu wiosennego. 

Uprawiamy 1ast agr id 

Dziewczęta z Szymkowej Woli z za
pałem uprawiają ogród w resztówce 
Samopomocy Chłopskiej. Wiedzą, że w 
ogrodzie czym więcej pracy się włoży, 
tym lepsze zbiory. 

Rnd}.J dla {!.ospodNń 

Tep·my mrtwk! w ogredaeh 
Zbożami jarymi obsiano 1.644.636 ha. " 1 • . , d , 1 d • Mrówki w naszych sadach są szkodni· 

('O stanowi 55 procent planO'.v:me<(ri ZR- . w~ eł I R 'e raz a.o o WS'.DO 1wawo n 1 ctwa kiem, uszkadzają bowiem drzewa i roz-
siewu zbóż jarych: Ob?iewv P0':vvżo::z'2 Powiatowy Komitet Współzawodnic- stawę mleka do mleczarni o 47.880 Itr .. noszą mszyce. Z tych też w:tględów nalety 
d?tyc~ą ~rzede wszystk.im owsa i ps~e- twa w Wielunin melduje, że w okresie zorganizowano spółdziekzv skun trzody je tępić. Do tępienia mrówek tak jak i in
m?y JareJ , wymagaJ:'!CeJ .wcze~ny~h site- , nd l. 1. 48 r. do :u. 3_ 48 r. osiągnął chlewnej i zakuuiono już 550 sztuk. nych owadów jest doskonałym środkiem 
wow. Natomtast zasiew Jęczmienia . s q- , nast~pujące wyniki: zorganizowano 8 Powstało 6 filii spółdzielni Gminnych proszek „azoteks", zawiera bąwiem podo
n.owi zna;-~n_v procent planowan~!!" ob: · stacii czv:"zczenia i zaprawi:mia ziarna „Samopomoc Chłnpska". ilość członków bne składniki do tych jakie wchodzą do 
siewu zboz Jarych, wvmaga w w1ększns s1.· ewn.err_ o, prze1·ob1·ono w ni·ch 1.-:i10 q S . d . 1 . 'b b . słynnego już w te; chwili owadobókzego „ J „ u poł zie ni wzrosła do 7.368 oso , o rot preparatu amerykańskiego DDT. Ażeby. 
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h b 1 t ł .. ł 91 5 ·1· ł zi::irna, za . on ra.y owano " a ura- za <::war a wymos . m1 10na z. skutecznie mrówki wytępił należy wyszu· 

Nl~e będz1·e ro' z" ycy s' w·1n' ków cuk'.rowych, wysadzono 1.500 drze- Powstało fi ludowych zespołów 1'por- kać ich gniazdo i do otworów rozpylaczem 
wek owocowych i 500 miododajnych.. -towych ze 130 członkami, 12 kół go- lub gruszką gumową rozpylić proszek. -

y; powiec·e J:ul'lOWs'<·m Urządzono 3 obory z dnem glinobitym spodyń wiejskich ze 4fi2 członkiniami. Należałoby także tymże samym proszkiem 
. . . . i jedną gnojowniP cementowa w Dębi- Zorganizowario 3 hiblioteki gminne. opylić dróżki, którymi mrówki zdążc>.ją do 

Powiatowy Komitet Wspołzawodmc- , nie. C?:ernicach, Osjakowie i Białei. Przv chatach chłopskich założono 111 swych gniazd oraz opylić pnie drzew spe-
twa w Kutnie zorganizował w ramach I Zorganizowano 4 Powiatowe Zrze- o~ródków warzywno-kwiatowych. cjalnie przez mrówki nawiedzanych. · 
współzawodnictwa w rolnictwie maso- szenia Branżowe (ogrodników, zielarzy, Zjednano prasie chłopskiej 108 pre-. Gospodarcz:ym i niekosz~o;vnym spo-
we szczepienie przeciwrozycowe trm- pszczelarzy i hodowców koni), do któ- numPratnrów. Otw0rzanri 17 clzieciń- sobem walczenia z mrówkarm 1est zalewa
dy chlewneJ·. Przeszczepiono J'uż do dnia rych z.apisało sie ~2~ członków i 1 ko-1 ców le_tnich ~la ~zi.~ci chłopskich. . nie mrowisk wrzącą wodą. Czynność tą naj 

. . . ło gmmne ogrodmkow ZSCh. Powiat w1elunsk1 wspołzawodniczy lepiej jest wykonać przed deszczem lub 
20 kwietnia br. 70 procent pogłowia, Spowodowano wykastrowanie 200 7. nnwiatem sieradzkim i radomszczań- burzą, gdyż wówczas mrówki gromadzą 
t. j. 11.200 sztuk. 9czekujemy wiado- nie uznanych ogierów. Podniesiono do-! skin1. się w mrowiskach. Podobnie domowym 
mości z Piotrkowa Tryb., z którym sposobem tępi~nia mrówek jest rozkłada-C t I ... • nie w ;>óbliżu mrowisk gąbek nasyconyrh 
pow. Kutno współzawodniczy. • ZV e nicą Dl§ZQ słabym roztworem miodu z wodą. Mrówki 

JK. So 11· d n 1·e ucz c ,. mV 1 M a1· a ~:~~~~n.:a:i~p~~:~c:~:jurs;~b'~zibte~ 
CeRY W

• t f • h ramy i zalewamy wrzącą wodą. Walka z z erzą zeznyc mrówkami prowadzona systematycznie 
W Lodzi w - · 

1 
uwolni od nich nasze ogrody. . . . . naszej gminie Sójki Ochotnicza W manifestacji pierwszomajowej 

W dmu 22 kwietnia na targowisku rzezni Rezerwa Milicji Obywatelskiej rozwija wezmą udział wszystkie organizacje po-
rniejskiej w Łodzi płacono następujące ceny' ożywioną działalność. Organizacja ta w I lityczne i młodzieżowe, oraz szerokie P1 odu~enci naroo sełekcy'.nyeh 
za zwierzęta rzeźne: stosunkowo krótkim czasie podwoiła rzesze ludności. W dniu 1-go maja na 

Krowy dobrze opasione - 118 - 135 zł. ilość swoich członków. I Placu Szkolnym w Strzelcach zbiorą llflH zo1a1~ I •• Wiei~· 
za 1 kg. Krowy średnio opasi-One 105 - 115 W dniu 1-go maja weźmie ona udział się wszyscy uczestnicy manifestacji, W dniu 16 kwietnia b.r. odbyło się w 
zł za kg„ krowy mało opasione 90 - 100 zł. w Swięcie Pracy, którego przebieg na skąd po wysłuchaniu przemówień ufor- lokalu Zw. · Sam. Chłopskiej w Wieluniu 
za 1 kg. 1:1yczki opasi.one 120 - 135 zł. za 1 ter~nie tej gminy zapowiada się impo- mu.ie sie pochód, którv przejdzie przez organizacyjne zebranie Rejonowego Zrze
kg. ~yczk1 mało opasione 100 - 115 zł. ~ 1 nuJącO. całą osadę Strzelca. w godzinach po- szenia Pro~ucentów Nasion Selekcyjnych.. 
kg. cielęta ~x~ra 120 - 130 zł. za 1 kg., c1e~ę- a·1··· · •·•"MHF!1 1i1111u11a111.<111 1111.·1;11 · ,1 · ·1,,, .,,.n11 1 11 1 1:1:11 :;11!1': ia~ ,"'' " 11•..i 111·'11'1q południowych odbędzie się akademia Na zebranie to licznie stawili się produ-
ta pełno m1ęs1ste 110 - 118 zł. za 1 kg. Cie· p d • oraz zabawa taneczna w Domu Ludo- cenci z całego powiatu. Obradom przewa-
l ta ł . . t 95 110 ł 1 k S . raw z1wa samopomoc dniczył inspektor rolny Z. S. Chł. ob. No-~e ~~~n::Sl;o:Vvżej150 k~.· :agi 2~7_;;~ I r~m. yv dns. i.~l ~-go ma]a na ter~nie ca- wo;ewski. Regulamin zrzeszenia omówił 
zł k S . . ł : „ . 150 k „„ no•ndz „„ l „~nec'<"tff" eJ gmmy 01 {i Z'.JStante zorgamzowana szeroko ob. Lichodij, poczym wywiązała g. winie s on1nowe -pomzeJ g. wa- „ ""' „„ 111„ -, b' · k k · · · d • 'd · gi 212 _ 215 zł. kg. Swinie mięsno-słoninowe . . . . z 10r a, z ·tore1 ocno zostanie przez- się dyskusj·a. 
powyżej 130 kg. wagi 210 zł. kg. Swinie mię- 79.683 zł. złozyh członkowie Związku , naczony na budowę 'V spólnego Domu Do władz zrzeszenia wybrano: prezes 
sno-słoninowe poniż"?j 130 kg. wagi 200 -1 Samopomocy Chłopskiej na pomoc dla 

1 
obu partii robotniczych. Nad całością - ob. Piotro~icz .Włodzimierz, w.-prezes-

205 zł kg. Swinie mięsne po~żej.13~ ,kg wa- rolników pow. koneckiego dotkniętych 
1 
przebiegu uroczystości nierwszomajo- ob. Walkńowski Jerzy, sekretarz-ob. Wzią 

g1 130 - 195 zł. za kg. Maciory 1 pozne ka-1 kl k . . · ł . b. ł · h ł d t h • straty opasione 202 _ 208 zł. kg., chude _ ęs ~m1_ zywio owymi w u ieg ym ro- ,.,,,·yc . czuwa_ powo any o · yc prac tek Ludwik, skarbnik~ ob. Lewandowski 
189 - 190 zł. kg. Obroty bydłem w dniu 22 lku. P1emądze zostały przesłane na kon- Kom1tet Gmmny. Edward oraz ob. ob. Majda Kazimierz, Ma· 
kwietnia .n? t.ar~owisk~ rze~ni łódzkiej były to KomitEtu Powiatowego w Końskich. j . \Vieś Długołeka. gm. Sójk~ lchudera Ignacy, Kolbert Józef jako człon-
małe, św1me i c1Plęta sredme. JK. R. Baranowski kowie zarządu. -

Produkcja zwierzęca to przerobienie I Inż • ..I. i- rautlorst wych. Pasze potrzebne w gospodarstwach 
stosunkowo tanich surowców gospodarstw muszą być wyprodukowane jak najtaniej, 

~~~6~\;s~!~n~~;ini~~?~·w zi:~on::~n~e~: M u s i m y m i e ć d o st a te c z n ą ~~~ top~~~~~ó~. wr:~;~~~ó!rzr p~~~:~ 
sze produkty. Większość rolników zdaie nów. 
sobie z tego sprawę i dokłada dużo wysil- • 1 .,. .,. t k k' b · k · „ t · . d . I OSC pasz W y·m ro U w niektórych gósp'ł_darstwach o więk-
i::~nt'!rz!w;~;:;~ ~w~le sn~~wf:i~au~~~: szym nasileniu i'lości inwentarza, może za-
bł~dów, powiększających koszty produk- istnieć konieczność zmmejszema obszaru 
cji i hamujących rozwój hodowli. Są dwie drogi do odbudowy produkcji dbanych oa!'twiskach i wtedv pozostają upraw kłosowych - ale nie powinno to 

W większości wypadków gospodarstwa zwierzęcej. Pierwsza powiększenie ilości, drogi polne, miedze i rowy. Wtedy pozo- obniżyć ogólnego zbioru ziarna i sio~. 
rolne mają charakter typowy gospodarstw druga - powiększenie wydajności posia- stają również chwasty i rolnik musi tracić Wprowad~nie do p~odozmianu upraw 
b 

danych zwierząt przez lepsze żywienie, cenny czas na ich zbieranie. Jednak rośl'n t h · d t t z ożowo-ziemniaczanych, nie ma w nich I pas ewnyc zapewnia os a ec:zną 
miejsca dla roślin pastewnych i produkcji wychów i pielęgnację. wszystkie te zabiegi nie wystarczają na ilość paszy, poprawia warunki chowu zwie-
zwierzęcej Mimo takiego stanu gospodar- Głodzone kroWY dają bardzo mało mle zaspokojenie potrzeb naszego inwentarza. rząt gospodarskich zwiększa ilość i jakość 
stwa mają dużą ilość inwentarza żywego. ka. Dlatego też u nas przeciętna roczna Bra.k pasz to najważniejsza przyczyna ni- obornika, powoduje lepszą WYdajność ob
A jeżeli przestawiamy się na produkcję mleczność krowy wynosi 1,200 litrów, a skiej wydajności produkcji zwierzęcej, siewu i lepszą sprawność roli, a wszystko 
h1>dowlaną to musimy zmienić i rodzaje µrzy wystarczającym żywieniu można ła- Dlatego nieodzownym iest powiększe- razem powiększa zbiór ziarna z jednostki 
upraw polowych. Dopiero wtedy,kiedy ist- two podnieść ją do 2,000 i 3,000 litrów. nie i ulepszenie upraw roślin pastewnych, p~wie.rzchni. .Przy:uprawie większyc~ ilo-
nieje właśc'.wy stosunek ilości inwentarza Wiadomo ;est, że w większości go- a zwłaszcza bogatych w białko. Na glebach ~c1 środ pop_lonów ~astewnyc~ c~asam1 ~u
żywego do ilości upraw roślin pastewnych. spodarstw podstawą żywienia krów w zi· mocniejszych należ,y powiększyć a.real lu- zo trud~oścr sp:a;vra ususzenie ich na sia
zapewniających pawidłowe żywienie przez mie 

1
.e!>t sieczka z niewielkim dodatkiem cern'kÓw · koniczyn w k 1 k . . no w mesprzyJaiących warunkach atmo-cały rok, możemy mówić o nastawicn;u ' ' . ' Y ' pe usze 1 mie- l sferyczeych ' długiej połowy lata i jesie-

gospodardwa na produkcję zwierzęcą i siana i okopoWYch. szan.ek ~bozowych. W gorszyc~ ·~~runk~ch ni. Unikniemy tego, jeże)i zapoznamy się 
opłacalność. W drugiej uołowie zimv krowy są gło- pamiętaJmY 0 dostateczn-j ilosci łubmu I ze sposobami kiszt>nia .zielonek. Kiszonka 

A za tym planując powiększenie inwen- dzone. Ubiegły rok szczególnie dał się we słodkiego, seraddi, kukurydzy, słoneczni· w gospodarstwie to ratunek w najcięższych 
tarza żvwego musimy zapewnić dostatecz-

1 
znaki tym rolnikom, którzy nie zabiegali ka. Należy zapewnić dostateczną ilość sia· okresach żywienia. 

ną ilość paszy. Jeżeli tego nie zrobimy - o dostateczną ilość pasz. Nawet słomy by- na łąkowego lub siana mieszanek zbożo- Jeszcze jest czas na rozpatrzenie zapo
to utrzymuiemy inwentarz o małej wydaj· ło zamało - i częstokroć rolnicy musieli wo-motylkowvch i okopOWYCh (buraków trzebowania na pasze dla posiadanego in
ności, a mała wydainość to wvsokie koszty oozbywać się krów, z trudem zdoby- pastewnych, brukwi ziemniaków) i kiszo- wentarza. I tak należy ułożyć plan obsie· 
produ~cj~. ~ ~:eop~acal~ość chowu. 1\fała tvch. I nek na okres żywien'ia zimowego. Produk- wu roli, by jak najlepieJ wykorzystać jej 
WY~a1nosc 1. msk:i. Jakosc to ~wa powszech- W ciągu pal'u tygodni wiosny szybko c;a pasz nie powinna odbić się ujemnie na możliwości produkcyjne 1 zauewnić dosta. 
ne l z.~.sadmcze błędy w,ytw.orczości. kończy się możnojć wvt>asania na zanie- urodukcii roślin zbożowych i przemysło- teczna ilość 11aszy. • 



\ 

Str. 4 t'lr 115 

•I 

Ludwik Jert;).J Kern Jon ffarcln Sz••nc~ 

.. Pier:~;~~~~~L„~'.osenka panna K ukalska i m.aj 
Potężny jak dynamit, 
Pierwszomajowy śpiew -
tdzle tłum ludzi twardych. 
Jak młoty, jak oskardy, 
Z wiarą i sztandarami 
Gorą.cym~ jak krew, 

W każdej §wiata ulicy 
Jednakow(l /est dziś, 
Idą z pleśn ą włókniarze, 
Poeq i ślusarze, 
Uczeni t gómlcy, 
Ciężka praca i myśl . 

Idą m6zgl i ręce -
Jeden rytm 
Jedno serce. 
Ser<'e złotem się świeci, 
A ry1:m dźwięczy, jak stal 
Patrz, śpiewają plo~enk~ 
Trud pod rękę z postępem. 
Idą szczęściu naprzeciw 
W leps'Z:ą przyszłość i dal. 

Hipolit Rosiecki 

Pierwszy Maj 
Swlęto pracy, Niech :bj praca 
Nasza trudna, mozolna, szkolna 
Ktt nam Polska oczy twe zwraca 
My rośniemy, rośniemy zwolna 
.Polski . Jutro do nas należy, 
Ty przechodniu Jułro twe znaj 
Patrz nam w oczy, w oczy mlodzieźy, 
Patrz jak święci się Pierwszy Maj! 

Kło nie idzie z nami w pochodzie 
NlechaJ patrzy z okien, balkonów, 
Niech zobacsy ak Idzie mlodziet 
Polska młodzlef;, biało-czerwona. 
DzlstaJ święto Pierwszego Maja 
Dziś we flagi zdobi się kraj, 
Maj, zielenią parki przystraja, 
My, czerwienią stroimy Maj. 

Zieleń parków, czerwień sztandarów, 
Błękit nieba: śmieją się do nas, 
Kiedy środkiem ulic, bulwarów 
Idzie młodzież biało-czerwona. 
Wiosna z nami, jesteśmy wiosną 
Jak ku słoticu rosnący gaj, 
Pi~r\ śpiewamy, tę pieśń radosną: 
Niechaj święci się Plenvszy Majl 

Kochany Promyku! 
Jut od kilku miesięcy chciałbym się 

przyłączvć do Twojego grona. Dużo dzie· 
cl przyjąłeś to i mnie chyba, Kochany 
„Promyku'', też przyjmiesz. A teraz clono· 
szę Ci o mnie. Mam 11 lat, chodzę do IV 
k~asy szkoły powszechnej we wsi Okup 
Duży, a mieszkam w Okupie Małym. Bar
dzo lubię czytać książki o innych krajach 
i o bitwach, w którvch Polacy wygrywa· 
.i!ł . Ale nie mam wcale książek . bo skąd je 
brać? Kochany „Promyku" przyślij mi 
jaką książkę. Więc kończę ten list i proszę 
o prędki odpis, bo nie będę się mógł do
czekać odpowiedzi. 

Pozdrowienia dla całej Redakcji, a szcze· 
g0l 11' r- Panu Redaktorowi. 

Morawski Marian 
wieś Okup Mały, powiat Łask. 

ODPOWIEDZ. 
Drogi Chłopcze! 
Be1rdzo się ciesi:~. ie dn nasze~o ~ro· 

n& pnvbywa coraz w iet'Pi rl :\ieci zr: wsi 
ZclElie mi się . 7.e w 'T'w ·:i i~ i w i<'lc;cp l)'..-Jzir 
Was iut tera.z dwóch, wi~c bedzie Wam 

- Otóz to!... Raz przecieł mogłaby przy- I iwoje gniazda, swoje zwyczaje, czas odlotu I, na kukułka, ale g~os uwiązł je~ w. gardle. -
być punktnalnle, ale ona sobie Jekcewały czas powrotu. - Jedne z nas lecą do Hiszpa- I Stała tak zdrętwiała z przerazema i wtedy 
wszystkich i wszystko - powiedzla!a wilga. nii, Inne do Egiptu, niektóre nawet wgłąb poczuła, ie bierze ją Jakaś wielka, pomar• 

- Phhhiil. - gwizdnął kos, ai się przebu- Afryki, a wszystkie wracają na czas. Tylko szczona ręka ł niesie w głąb pokoju, 
dziła stara sowa w wypruchnialej dziupli, o kukułce nic nie wiemy... ..:: No spróbujmy jeszcze raz, moie teraz 
wystawila wielką, uszatą głowę i zapytała: - o. przepraszam - przerwała wilga - będziesz kukała - mówił stary :<1egarmlstrz, 

- Co tam znowu? Czy musicie tak rłośno wiemy i to wszystko najgorsze - Przede wstawiając kukułkę do małego domku na ze
rozmawia.Ó o swoich głupstwach, których wca- wszystkim nie ma gniazda... garze. Drzwiczki zatrzasnęły się i panna Ku
le nie Jestem ciekawa... - I podrzuca 'ajlr:a innym ptakom _ gwiz- kalska została w ciemności. Pod jej nóżkami 

- Po co w takim razie się pytasz - od- dał przeraźliwie kos. tykotało coś, chrobotało miarowo. Zadiwię-
powiedzlał niegrzecznie czyżyk - a poza tym Ale boclan uderzył go silnie dziobem w czala spr~yna i z wnętrza zegara rozległo się 
sprawa jcsł rzeczywiście nudna, panna Ku- kark. - Nie udzlelfłem cl głosu i zapamiętaj uroczyste: bum! Drzwiczki odskóczyły, więc 
kalska znowu się spóźniła. sobie, ie ..• ie ... milczenie jest złoiem... lrnlmłka zakukała radośnie: kuku! Przed so-

- Tero Jui za wiele - t:ahuczała sowa; 
co roku musimy się wszyscy denerwować, czy 
ona. raczy WYgłosić swoje kukające przemó
wienie. - Moglibyśmy wybrać jakiegoś ln
nero ptaka, któryby 1odnlej Potrafił powitać 
nadchod1ący Maj. 

- Na przykład, mnie - zawołał dzlęeloł, -
czy to nie wszystko jedno ,,zakukać" i „za• 
pukać". - Ja podejmuję się zapukać.„ 

- )eśtl juź chodzi o „kukanie'', to najlepiej 
zastąpiłoby Je „hukanie" - skarcłla dzięcioła 
sowa i dumnie nastroszyła pióra. 

- Albo „gwizdanie'• - wtrącił się znowu 
kos. . 

Wilga kołysała się na cieniutkich łapkach, 
ze śmiechu. - on chciałby wygwizdać nad· 
chodzący M.aJ, tei pomysł. 

W te.i chwill nad lasem przelatywał bocian; 
zatoczył kolo nad gromadką sprzeczających 

się ptaków i Oi?Uścił się na koronę dębu. 
- Tak być dalej nie moie! - zaklekotał 

zdecydowanie. - Wszyscy się znamy, mamy 

raźniej pisać. A może inne koleżanki i 
koledzy pójdą w Wasze ślady a wtedy bę
dzie jeszcze weselej . A teraz co do książ
ki: widzisz „Promyk" zrobiłby to z naj
większą przyjemnością, lecz to jest nie
możliwe. Oblicz sam: ileżby to trzeba ksią
ŻE:k , by obdarować wszystkie dzieci, które 
o nich marzą ?1 A skąd „Promyk" weźmie 
na to pie;:iiądze? Sam się chyba domyślasz, 
że bogaczem on nie iest. Owszem, „Pro
m,: k" ma licznvch dorosłych przyjaciół, 
ktorzy od czasu do czasu trochę książek 
mu darowują. Wtedy „Promyk" z kolei 
przekazuie je swym małym przyjaciołom, 
jak to miało miejsce na Gwiazdke, lub osta
tnio, gdy urządził konkurs. Taka okazja 
pewnie się icszcze nadarzy, wtedy i Ty
marn nadzieję - będziesz należał do szczę· 
śl 1 wych zwvcięzców i książkę otrzymasz. 
Pisuj cz~ściej. 

Drogi' „Promyku"! 
, OdpoWiP.di Twoją otrzvmałem i l)ardzo 
i7;ękuj<: Ci. ieś m; porndził dobn <-· fa.k za· 

t' « dzić.- sobiP z h:;:lrnj1c1 ksiE!Żkfl . A t,.or;;iz 
posyłam Ci bajkę St. Jachowicza. 

- Złoto! Złoto!, •. _ gdzie złoto? _ skrze- bą zobaczyła uśmiechniętą twarz starego ze
czała sroka, która nadbiegła w podskokach... garmistrza. 

- Tu nie o złocie mowa, tylko o 'kukułce 
- burknęła sowa .•. 

- Kukułka? - No oczywiście. więc już 
wszycsy wiecie, ie w tym roku wcale, ale to 
wcale... - sroka sclszyła głos do szeptu -
nie poleciała na Południe ... 

- Więc gdzie spędziła zimę? - zawołały 
chórem zdziwione ptaki. 

- Tego nie mogę wam tak dokładnie po
' wiedzieć, w każdym razie widziano Ją w mie
ście, opowiadał mi o tym, pewien stary wró
bel.. 

- Więc kto ostatecznie wystąpi przed Ma· 
jem w roli kukułki? .•. - Jęknęła zrozpaczona 
sowa - to po prostu okn1pna historia, co za 
wstyd!.„ 

Tymczasem panna Kukałska przef;y-wała rze 
cz~·włścfe n1ezwykłe prspgody. 

Jesieni:.ll, jak ZWYkle. WYbrała się w podrói, · 
Przelatywała nad miastem, kiedy nagle spo
strzegła na oknie Jakiegoś starego domu pięk
nego ptaka. Kukułka na ogół nie lubi to
wauystwa, ale ten ptak wydał Jej się Jaki§ 
zupełnie Inny. Połyskłwał w śło6cu, Jakby 
był nie z piór, a na przykład z porcelany, a 
poza tym stal trochę azływno, ale sa ło bar
d10 wytwornie. 

Panna Kuka.laka 1frunęla na parapet l wte
dy zauważyła, że ptak Jest podobny do niej, 
miał tylko ładniejsze kolory. 

- Kuku! - zawołała na powitanie, ale 
ptak nie raczył się odezwać. 

- Kuku! kuku! - kukała znlecierpliwłona, 
- nie udawać głuchego - I dziobnęła. go w 
!>knydełko. · 
Piękny ptak przewrócił się, potoczył po pa

rapecie I spadł z okna. 

- Fruwaj! - chciała zawołać pnestraszo-

WIEWIÓRKA i MAŁPA. 
Jeszcze w zielonej skórce 
Dostał się orzech wiewiórce, 
Ledwie g'J dotknie drobnymi ząbkami 
- J:i.kże mnie-rzecze-moja matka mami, 
Nieraz mi opowiadała, 
że orzesZ1'!k - potrawa arcydoskonała, 
Dziękuję za nią. Wtem rzuci orzechem. 
Poda.iosła go małpa ze śmiechem, 
Bierze w łapki, rozłupuje, 
Smaczny owoc wydłubuje. 
A gdy go zajada sama 
Rzecze wiewiórce: dobrze mówi mama, 
Dobry orzech, lecz trzeba zgryść wprzódy. 
Musi pracriwać, kto chce mieć wygody. 
ODPOWJEDt. 

Drogi Wiesiu! Z listów twych widzę, żeś 
~hłopak ,, z głową na karku''. Bajka Ja
chowicza, którą przysłałeś jest rzeczywi
ście bardzo ładna i madra. Zrozumiałeś 
pewnie jej sens - prawda? A teraz, jako 
Ż F-ś mnie pasował na swego doradcę, więc 
chcę Ci na jedną rzecz zwrócić uwagę : 
musisz się trochę podkuć z ortografii, tzn. 
nauczyć się pisać bez błędów. Robisz ich 
sporo. Trzeb•1 uważni e czytać i zapamię· 
tać sobie, jak różne słowa się piszą, a na
wet uważnie słuchać jak dorośli i Twoi 
starsi koledzy W)- mawiają je. 

- No, wiedziałem, te się w końcu uda -
mruczał z zadowoleniem zegarmistrz, zamy
kając troskliwie drzwiczki. Siedziała cichut
ko, zdawało jej się, ie to trwa całe lata, a to 
była tylko gadzina. I znowu otworzyły się 

drzwiczki. Tym razem zdążyła zakukać dwa 
razy, po następnej godzinie Już trzy razy_ 

- Ostatecznie, nie jest ml tutaj najgorzej 
....... pomyślała - nigdy nie miałam gniazda, a 
ten domek podoba mi się, zegarmistrz rów
nież jest miły ... trochę stary, ale podobno lu
dzie starzy są mądrzy. Zostanę tu jakiś czas." 

Dobrze im było razem, zegarmistrz praco
wał, kukułka kukała. Tylko ze sprzedażą ze
garów było coraz gorzej. Nikt w mieście nie 
chciał kupować staroświeckich ściennych ze-
1arów z wagami, wsz:vscy woleli nowe, ni
klowe budziki, hałaśliwe l zrozumiałe. 

- Zaniosę zegar z kukułką na wieś, moie 
go tam jeszcze kuplą, - pomyślał zegarmistrz. 
wziął zegar na plecy I powędrował. 

Droga wiodła pr:rez las„. a w lesie było ze· 
branie ptaków, w sprawie kulmlkl.„ 

A wszystko to, działo się pierwszego maja 
o świcie. 

Na spott.anie zegarmistrza wys•te<lł z 1ą
szczy młodzieniec w zielonym płaszczu, całym 
pokrytym drobniutkimi Usteczkttml. Nawet 
z kapelusza wYrastały zielone P«:dY. 

l\Uodzienlec u§mlcchnął się do zegarmi!!trza, 
że aż się staremu zrobiw cieplej koło serca. 
Widać gorące spojrzenie przeniknęło uawet 
zegar, bo nagle odskoczyły drzwiczki i kukuł
ka wyfrtmQła. trzepocząc skrzydełkami. Usia
dła na dloni młodzieńca ł zakukała: kuku! 
Wiiaj nam Maju! 

- Wiedziałam, ie się na tym skończy -
t>owicdziała niechętnie sowa - ciekawa jes
tem tylko. co teraz zrobi biedny zegarmistrz 
z zepsutym zegarem. 

- Phil! - gwizdnął kos. 
Dobrzebv było , żebyś ~odzień czytał 

trochę na g-łoa - nawet gdy niema niko
go. aby Clę słuchał i poprawinł. Nie 
w!>kazuję Ci błędów, któreś zrobił w liście 

' wierszyku. bo może bvś si ę o to na mnie 
noi:mi ewf. ł lecz ni 'f śle;. 3e i sam ie orln::i i 
rl zi ec:;z ·:-h µ i~~ w J.::tC: reJ jes te~ kla:.;;i e i ik 
m~~„ l•t. ll.l!dakln1'. 

A kukułka, odkukawszy swoje powitanie, 
nofrunęla z powrotem w drzwi zegarowego 
domku. Dnwiczki zatrza5nęly się, zegar- · 
mistn; pow~drował dalej. a .1a widnie skol\
ctyłem pisaci moją hajkę. Wszntko musf mle6 
orz:ecie& ,laki~ koniec. 

r 
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Nr 113' 

Boleslaw Czerwieński 

Czerwony Sztandar 
Krew naszą długo leją katy, 
Wciąż płyną ludu gorzkie łzy, 
Nadejdzie jednak dzień zapłaty, 
Sędziami wówczas będziem my! (bis) 

Dalej więc, dal;ej więc, wznieśmy śpiew! 
Nasz sztandar płynie ponad trony, 
Niesie on zemsty grom, ludu gniew, 
Przyszłości rzucając siew, 
A kolor jego jest czerwony, 
Bo na nim robotników krew! (bis) 

· Choć stare łotry, nocy dzieci, 
Nawiązać chcą starganą nić, 
Co złe, to w gruzy się rozleci, 
Co dobre, wiecznie będzie żyć! (bis) 

Dalej więc, dalej więc, itd. 

Porządek stary jut się wali, 
żywotem dla nas jego zgon, 
Będziemy wspólnie pracowali, 
I wspólny będzie pracy plon! .(bis' 

Dalej więc, dalej więc, itd. 

Hej! razem, bracia, do szeregu! 
Z jednaką myślą, z dłonią w dłoń! 
Któż zdoła wstrzymać strumień w biegu, 
Czyż jest na świecie taka broń? (bis) 

Dalej więc, dalej wjęc, itd. 

Precz z tyranami, precz z ździercami! 
Niech zginie podły stary świat, 
My nowe życie stworzym sami 
I nowy zaprowadzim ład! (bis) 

Dalej więc, dalej więc, itd. 

Ludwik U- aniński -Mazur Kai daniarski 
Do mazura stań wesoło, 
Buntownicza wiaro! 
Suń wesoło, dalej w koło, 
Warszawo i Karo ! .,ie 

Wróg ma dla nas kajdan duto, 
Ma też duźo turem, 
My weseli, bo kajdany 
Dzwonią. nam mazurem! 

Nam pałacem - turma, Kara, 
Dla nas strój balowy: 
Katorimicza kurtka szara 
I znaczek pąsowy! 

W tych palacach 1 w tych strojach • 
Hulamy ochoczo, 
Bo nam myśli i sumienia 
Zgryzoty nie mroCZ/i. 

Uczuć naszych mur nie studzi, 
Płoną one żarem, 
I w tym piekle żyjem młodzi i 
Całym życia ~arem/ 

Dziewcząt naszych ocząt bla.ski 
Nie mglą łzy zwątpienia, 
Bohaterskich ich serdu@zek /~· 
Nie łamią cierpienia. 

I wesołych piosnek dźwięki 
Z ust ich płyną mile, 
Za nie zgadniesz, ja,k bolesne 
Przeżywały chwile. 

Gdy którego stryczek zdusi, 
I to bagatela, 
Bo człek każdy umrzeć musi, 
Gwałt rodzi mściciela. 

Nasi pomszczą jak należy 
~mierć zmarłego bra~ 
I na grób mu, zamiast wieńca, 
Rzucą głowę kata. 

o 

Zgrzyt łańcuch6w i szczęk broni, 
To mazur ochoczy, 
Od tej nuty serce rośnie 
I śmieją się dczy. 

• • czesc wam, 
panowie magnaci 

Gdy naród do boju wystąpił z orężem, 
Panowie w stolicy bawili. 
Gdy naród zawołał: „Umrzem lub r 

:wyciętym 

Panowie o czynszach radzili. 

O cześć wam, panoł'ie magnaci, 
Za naszą niewolę, kajdany! 
O cześć wam książęta, hrabiowie, prałaci 
Za kraj nasz krwią bratnią zbryzgany. 

Armaty pod Stoczkiem zdobywała wiara, 
IlQkami czarnymi od pługa. 
Panowie w stolicy kurzyli cygara, 
Radzili o braciach zza Buga. 

O cześć wam itd. 

A kiedy nadejdzie godzina powstania, 
Magnatom lud ucztę zgotuje. 
Muzykę piekielną zaprosim do gra.nitt. 
A szlł!.chta niech wtedy tańc1.1~e. 

O cz,.,ść wam itd. 

Str. 5 

Pieśni robotniczo-chłopskie Na barykady 
Na barykady ludu robozy! 
Czerwony sztandar do góry wznie§! 
Smiało do boju wytęż swe ramię, 
Bo na cię czeka zwycięstwa cześr Aby zadośćuczynić Ucznie napJywaJącym - w związku z nadchodzącym Swiętem I 

1-go Maja - życzeniom naszycb Czytelników, zamieszczamy teksty najpopularniejuycb 
pieśni robotniczych. Mł.tty w dłoń! 

Kujmy broń! 
Miotnie stal E uqenlusz Pottler 

Międzynarodówka 
Czerwone iskry W daH 
Żar iskry tej 
Tli w piersi mej? 
Powstań, bun:, Wyklęty, powstań ludu ziemi! 

Powstańcie, których dręczy głód! 
Myśl nowa blaski promiennemi 
Dziś wiedzie nas na bój, na trud. 
Przeszłości ślad dłoń na.sza zmiata/ 
Przed· ciosem niechaj tyran drźy. 
Ruszymy z posad bryłę świata, 
Dziś niczym - jutro wszystkim my! 

Oto bój nasz ostatni 
Krwawy skończy się trud, 
Gdy związek nasz bratni 
Ogarnie ludzki ród. (bis) 

Nie nam wyglądać zmiłowania 
·Z wyroków boskich, z carskich praw; 
Z własnego prawa bierz nadania 
I z własnej woli sam się zbawi 
Niech w kuźni naszej ogień bucha, 
Zanim ostygnie - przekuj stal, 
By łańcuch spadł z wolnego ducha, 

A dom niewoli zniszcz i spal! 

Oto bój nasz ostatni itd. 

Rząd nas uciska - kłamią prawa, 
Podatków brzemię ciąży nam, 
I z praw się naszych naigrawa 

H'acłaUJ ŚUJlęclclkl 

Ten co z bezprawia żyje sam! 
Lecz się odmieni krzywda krwawa, 
Gdy równość stworzy nowy ład, 
Bez obowiązków - nie ma prawa, 
Dla równych równy szczęścia świat. 

Oto bój nasz ostatni itd. 

Rządzący światem l!lamowładnie 

Królowie kopalń, fabryk, hut, 
Tym mocni są, te każdy kradnie 
Bogactwa, które stwarza lud! 
W tej bandy k!'!.Sie ogniotrwałej 
Stopiony w złoto krwawy pot 
N a» własność do nas przejdzie cały, 
Jak ' należności słusznej zwrot. 

Oto bój nasz ostatni itd. 

Dziś lud roboczy wsi i miasta 
W jedności sw-0jej stwarza moc, 
Co się po ziemi wszerz rozrasta, 
Jak świt łamią wieków noce ... 

Precz, darmozjadów rodzie sępi! 
Czyż nie dość zeru z naszych ciał ? 
Gdy lud wam krwawe szpony stępi, 
Dzień szczęścia wiecznie będzie trwał. 

Oto bój nasz ostatni itd. 

Pobudka gra nam już! (bis) 
~·-•ll.J• Ą 

Rycerze pracy, rycerze ducha! 
Dziś nam do boju nadszedł czas. 
Na bary~ady, niech bunt wybucha, 
Pobudka dziejów wzywa nas. ,,.r 

' , 
Młoty w dłoń itd. , 

Zagrzewaj siostro do walki brata, 
Aby do boju odważn.vr.i był, 
By wydarł wolność, co w ręku kata, 
Aby dla sprawy walczył i żył. 

Młoty w dłoń itd. 

Cześć Lassalowi, Ma.rxowi sława, 
Precz z burżuazją, ludowi cześć! 

Niech do szeregu każdy z nas stawt 
Aby naukę ich wszędy nieść. „ ' ,, 

Młoty w dłoń itd. I 

„ 

Hańba więc carom, panom-naszym 
[zdziercom. 

Co dziś się z nędzy naigrawać śmi11t 
Hańba więc klechom, wszystkim 

· [oszczercom, 
Co lud tumanią i zniego drwią. 

Warszawianka Mfoty w dłoń itd. 

Na barykady, sztandar powiewa, 
Czerwone godło, wszak to ~asz znak! 
Spieszmy się bracia, Już wróg przybywl\ 
Wyciąga szpony, jak drapieżny ptak. 

$miało podnieśmy sztandar nasz w górę, 
Choć burza wrogich żywiołów wyje, 
Choć nas dziś gnębią siły ponure, 
Chociaż niepewne jutro niczyje ..• 
O! bo tO ,sztandar całej ludzkości, 
To hasło święte, znalt zmartwychwstania, 
To tryumf pracy, sprawiedliwości, 
To zorza wszystkich ludów zbratania. 

Naprzód Wargzawo! 
' Na walkę krwawą, 

świętą a prawą. 
Marsz, marsz, Warszawo!... (bis) 

Dziś, gdy roboczy lud ginie z głodu, 
Hańba w ro.7!koszy tonąć, jak w błocie, 

I hańba temu, kto z nas za młodu 
Waha się stanąć choć na szafocie! 
Nikt za ideę nie ginie marnie, 
Z czasem zwycięża Chrystus Judasza! 
Niech święty ogień serca ogarnie, 
Choć wielu padnie, lecz przyszłość nasza! 

M~oty w dłoń itd. 

Hymn ttierwszom aiowy 
(na nutę: "Smiało podnieśmy sztandar nas? 

w górę") 

Marsz MajowV 
Dziś twoje święto, ludu roboczy. 
Dziś spracowane niech spoczną dłonie, 
Niech w lepszą przyszłość wybiegną oczy 
I żywszym ogniem niech krew zapłonie 

Cna nutę „Gd y naród do ho: u wystąp!ł z orężem") Dzisiaj na obu świata półkulach 
Motory maszyn niech sobie drzemią, 
Niech będzie pusto w fabrycznych ula eh 
I tam w kopalniach pod matką ziem.! " 

W zieloność i kwiaty wiosenne ubrany 
Zawitał dzień pierwszy majowy, 
I naraz na obu półkulach światowych 
Zahuczał ocean ludowy: 

Dziś nikt nas do pracy nie zmusi, 
Bo dzień ten przez lud jest obra11y, 
By poczuł, by poznał swą godność człowiec2 
By zerwał, by skruszył kajdany. 

I nasz proletariusz nie zosta:ł się w tyle 
I on dziś ogląda blask słońca, 
Naradom, zabawom poświęca dzień cały, 
Wszak dzień ten - dniem jego do końca. 

Dziś nikt nas itd. 

zyąntunt 861 

Hej bracia! Dziś spokój niech czoła nam 
zdobi 

Precz z troską, cierpieniem i łzami ! 
Niech każda godzina w radości nam mija 
Dziś nie ma nikogo nad nami. 

Dziś nikt nas itd. 

Gdy milczy stuk młotów i koła nie warczą 
My chodźmy, gdzie zieleń lśni cudna. 
N a łonie przyrody niech duch się pokrzepi, 
Bo walka wnet czeka nas żmudna. 

Dziś Il.ikt nM itd. 

Wiosna, jak piękne dzięcię, się śmieje 

Falami blasków i zieloności, 
r w każdym sercu budzi nadzieje 
Już niedalekiej lepszej przyszłości. 
Tak niedalekiej - wystąp więc ludu1 

Niech solidarność moc twą podwaja, 
Wyjdź jakby jeden ze świątyń trudu 
·ł wypełń S-Obą pierwszy dzi~ń maja. 
Niech ludzkość widzi na własne oczy, 
Niech świat od dzisiaj nie zapomina, 
że spracowany ten stan roboczy, 
To jedna w~elka zgodna rodzina, 

I:, O DZ JIA NKA 
Która znękana swym losem czarnym -
Budzi się, zbiera siły powoli, 
Nie chcąc być zaws1e kozłem ofiarnym, 
żyć w ciężkich p,.:tach gorzkiej niedoli. Smiało podnieśmy krwawe sztandary. 

Jasną zielenią opaszmy skroń. 
Otośmy pełni siły i wiary, 
Na bój śmiertelny chwycili broń. 
O, bo to walka o woJ.ność ludu! 
Sztandar nasż krwawy - braci to kr~w. 
Drnga Jlrzed nami z cierni i .trudu, 
Uczucia w piersi: - zemsta i gniew. 

Naprzód, o Łodzi, w krwawej powodzi. 
Poległych braci. pomścić już czas. 
Czas, by stanęli starzy i młodzi 
Walczyć o wolność czas, wielki czas. 

Dziś, gdy nas gnębią różne Szaiblery, 
Gdy majster każdy - szpicel i cham. 
Gdy u:fni w pomoc rządu Gajery 
Pędzą łakr ących pracy od bram. 
Gdy z K aznako w:vm Poznański w zgodzie, 
~dv rai;em ch!oszcz.1:1 : rJed:ia i b:it. 

'

Gdy za ideę w głodzie i chłodzie 
Umiera ojciec", siostra i brat. 

Jedna rodzina, choć ludów wielu, 
Napr~?d, o Łodzi, w k.rwawej powo<lzi. l Co idzie w przyszłość, pewna zwycięstwa„ 
Zerwqmy pęt~ z gnęhi?nych 1?as, świadoma swoich sił środków · c lu 

Stań.my d" walin, starzy i młodzi, . ' , . . 1 
• e 

Czas pomścić braci poległych czas! Z mieczem przekonan 1 ognia l męstwa. 
Gdy setki naszych mężnych sz~rmierzy Niech dzień dzisiejszy będzie święcony, 
Poszło na Sybir do wrażych turm, Niech lepszą przyszłość on zagaja, 
Niech wst.ają .nowi dziś bohaterzy, żyjcie robocze ludów miliony, 
Rozdzworuą c1~zę odgłosem surm. w dniu uroczystym pierwszego maja. 
Za szereg braci poległych w borze, 
Za groby, które zbezcześcił wróg, 
Zemstę przysiężmy: - wstańmy jak morzr
I zmiećmy przemoc z dzi~jowych dróg. le~ność organiczna 

Naprzód. o Łodzi, w krwawei powodzi 
Poległych braci pomścimy wraz, 
Stańmy do walki starzy i młodzi, m !!'l rsz 
Bo 01;zvszło d1wi1A ..• Już nadszedł czas! . Ił 

przyśpies·za 
do socjalizmu I 



Nr lllJ 

Trzęsau;ls•o ząs•u I wąząs•u 

Wybory pachnqce naflq 
Giełdy inkasują ,,sukcesy•• de Gasperiego 

Str. ~ 

Muzeum za-ba wek 
pod MoskwQ 

Jedoo z najbogatszych w świecie M:.rzeum 
Zahawek w Zago!'Slku pod Moskwą o?ch,)Uzi 
30-!ecie swego istnienia. Muzeum to, l'czące 
przt-s-zlo 26.000 tysięcy eksponatów U>rgani10-

Pierwsza reakcja (według doniesień kores- wiednio po62ły w górę, Standard Oil otrzymał Oświadczenie to wywolało ostre protes.ty war1e zostało w centrum starorosyjskieg•) prze 
pondenta agencji Reutera) na giełdach Rzymu, monopol na dalsze wiercenio we WłoszeclJ w O•pinli pubEcznej we Wlo<S.zech i w okres.ie my6lu zabawkar.ski-ego, którego wyroby, a w 
Londynu i Nowego Jorklll po ogl06zeniu wy- 11amian za pomoc, udzielomą de Gasiperiemu przedwyborczym de Gasperi o.bludnie oświad· sz.::z.ególności acrtystycime zabawlci z rirzewil, 
niku wy'borów we W!o&zech była znamienna. w otrzymaniu 100-m'. lio•nowei pożycz.ki dola- czyi, że „l:cencja nie jest jeszcze otsateczna byly już w XVIlI wieku znane w całej Euro· 

Na gie1dzie rzymskiej podnio&ły się na· rowej w czasie jego poby•tu w Nowym Jor'ku. i może ulec zmianie". Obeonie z.wyżka akcj<i pie. Pos:z.czególne działy Muzeum o':lejmują 
tychmiaist ·ak<eje tru1Sttó1w Viscosa i Catini (ka- W oi&Glicach Modeny i Bolonii wielkie te· . Standard OH na g·iełdzie 111owojonskiej w6ka- ctz:eje i rozwój :z.a.bawkarstwa w Rooj\ t><l wy-
pita! watykańs!ki) oraz koocern Fiat (kapitał r€'lly otoCZJOne zos.taly policją i zamknięte dru zuje, że ukiad mimo o·świadczeń wyborczych amery;Jrnńiski). Koresipondent Reu.tera wyjaś- tam-i kolczaetymi, a rząd de Gasiperiego oglo- de Gaspe·riego, by! i jest nadal w m-0cy. Gie!- kcpalisikowych prymitywnych figur-ek ludzi j 
nia, że „jelSit to wynikiem ś-wiadomo.ści, iż sil, że udziel.U nowej licencj~ Standa·rd 011 na da nowojorska na·leżyci.e ocellJ:la „6uikces" de zw·;Hząt, rzeźbionych w kości, do sk:implik•)
prrzynajllll!IlJej na 1najbliis.ze 5 lat tym koncer- ;poszukiwanie ropy n.a~towej , „gdyż Wiochom Gasperiego. Akcjona.riu&z.e monopo.Ji amery- wam·<h techrui.cznie zabawek jak dworce ko· 
nom nic nie grozi". bra·k środków na samodzielną ekisploatację k11ńskich liczą na no•we wysokie zySilci we le. elektrycznej, modele samolotów, trakt.:>· 

Na giełdzie londyńskiej pierwsze rezuł.la~y żródel naft.o•wych". Włoszceh. rów itd. 
wyborów wło·skich 51powodow<1ly :znaoz.ne oży ----------------------------------------------wienie, a . w szczególności haUJS6ę na akcje T e k • e przed~ę'biowtw nie tyllko wloskic'h. ale też„. r g 0 n 0 n a . w I gr.eckich, zachod111io _ niemieckich i iTańS>kich a I - S I a 
(Anglo - !rani.en Oil Co). Hau6sa ta - tluma· 
czy znów kor~pooldent - je6-t spo1wodol\vana d ż 
ogólnym wzrostem zaufania do zysków, }akie Tłumy zwied~ajqcych - ~c ziw cudzoziemców „ elazna Kurty· 
te przedsrlębio$twa wyikażą w najlbl:iż·szej • B k Ó L • przyszłości. na„ a rzeczywistoec - ogaclwo ~ sponal w - :czne transakcJe Na · giełd:z.ie nowojorskiej „zwycięshvo de 
Gasiperiego 6lalo się sy9I1alem do z.więklSW- (Od .1pecjalneqo u;gslanniha .,,Glosu"J 
nych obmtów i nOltowań akcjami wielkiego POZNAŃ, w kwietniu. Koresipondenci aingielscy, amery•k.ańscy i gien;.kie jest równdeż li=ie odwiedzan'Y. W 
koncernu naftowego Stan<la•rd Oil. „w tu1tej- Gdy na kilka godzin przed otwarciem Tar- inni, :zoc;i:ytani w a'ftyikuly o „żelaznej kurty- sitoisku marokańsikim moQ:na kupić oryginalne 
szych koilach - pisze ik.orll6ą:l-0n.dent Reutera- gów Pozn·ańsikich 09lądalem tereny wy6tawo- nie" wyjść nie mog.li ze zdumienia, że ta<k licz- ale kos7!lo·wne wyroby skórzam~. a we francu
pirzypuszc:z.a się, że Standard OH przystąpi o· we, zasiane. dosłownie odłamkami szkJa, de· ne famy ze S-z•wecji, Fralllcji, Wioch, Holandii s•kim iperfuimy i kosmetyki .. 
becnie djj nowych wieroeń na terenie Włoch, sek i &t.rzępalili pap iem, wierzyć mi się po pro- i Danii, Belgii czy Szwajcarii uznały z.a sto- Szczególiny tloik daje się zaobserwować wo 
które :zostały wsbrzymame w okresie p112edwy· stu nie chciało, aby rychło udać się mog'lo do sowne i mo.żli.we wejście z nami w ścisły kan- kół kioslku włos.kiego, sprzetlającego pomarań· 

Doil'~~~~tatnla wi<adomoŚĆ zas.luguje na UWa- r~:~d~e~=n~it~T~v;zJ~;!Oa•J~osJg.~:.ąj~~· Z~ tak~i~~:dl~t~~a po.Jsdtie zaopatra~ne 6ą obok cze po 400 zł Ul ki.logr.am, cytryny i wi.na WJO
gę, gdyż od!;łania kuli6Y szczególnych zain- do·tlknięciem różdżki czarodlliejskiej rozrz.uco· polskich również w napisy francuskie, angiel- Slkie. Nie&tety, najczęściej kfosk ten jest nie
teresowań amerykańskich trusiów naftowych ne do niedawna po wszystkich kątach ekspo- skie J rosyjskie. Powarimiejisi wystawcy krajo· czynny, poniewa:i: albo sprzedaż „je61Zc:z.e 11ię · 
losami rządu de Ga.S>periego. naty i ma1szyny na czas znalazły 6ię na swo· wi zc,.f9an.i:z.owali u sieibie obsługę obcoję.zycrz· nie rozpoczęła", lub dlatego, że „już W6.Zystlco 

Nazwa „tSaindard Oil" IIlie jest ohca Wio- im miejscu, a gdzi-e okiem sięgnąć, zapano-wa· rią i, dali.bóg, ludzie ci rzadko kiedy odpoczy· wyiprzeqane", 
chom. Przed woj1ną cad'k:owite wy<doibycie ro- ła czy1&tość i ład. wają. Charaikter międzynarodowy Ta"Tgów Po· za to bez przerwy tIWa sprzedaż we w:z.or· 
IPY naftowej we Włoszech, które wynos-iło za· P·oiz.n.aniacy, z.nani ze 6·Wej solidności. "Taz znańskkh to .pierwszy kh rys, r:z.ucający s.ię cowych Slklepach detali<:'l.nych Centrali Tek-
ledwie 12 t"""iPrV ton rocz;n,ie, 111aleialo do jes.zx::ze udowodnili, że po•traf.ią do5konale i w oczv. 1 . G . . ,- ...-1 • sty nef. oscie z kraju' i zagra!llicy chętI!Jie koncernu „włoskieg-0", kltórego 51 'Proc. akcji sprawnie zorganizować sobie pra<"ę. Związek Radziecki w roiku bieżącym zajął * * · d ·1 · · zaopatrują się w jedwaibie, tkaniny wełniane było własnoŚieią amerykańskiego tmstu Stan· * az wa pawi ony wystawo•we 1 tr.zec1 targo-
daro OiJ. To małe wydobycie ropy naftowej Już w chwilę po uroczyistym przecięciu wy, w ik:itórym odbywa 1Się detailic:zina 1Sprzedaż i /bawełniane (przepiękne kretony), poQc:zo-
było rewJita.tem &abotowania n01Wych wierceń ws-tęgi zaJał 'Pawilony Targowe i tereny wy· dos·konałego win.a, słodyczy, paipiemsów, kon- cihy J inne artylkuły włóikien.n.icze. 
przez arnerylkańiskkh k.apitaliistów, którzy s.ztu stawowe różnobarwny i różnojęzyczny tłum serw ~.tip. Związek Radziecki wysitą;pił w spo- Pawiło111y wytwórczości ludowej za:1ane l!lą 
czmie chcieli ·utrzymać wysOtkie ceny na pro- Szczególną uwa,gę zwracały na 1Siebie licz· 6Ób szczególnie oJcazały, a stoiska jego są do· również przez thlmy kupujących. Lailki, mas· 
dukty naft01We. ne grupy żywo rmpraw.iających cudzo.ziem· słownie oblegane przez zwiedzających. kotki, zaibarwkii, wyroby z samodziału i skóry 

Po woj:nie, gdy w Ameryce poczęto o.dczu- ców, gr011I1a.<lnie zwiedzających 61toiska polskie Paw.ido.n międz}'lll.arodowy ,obejmujący sto· znajdJUją &z.ero.ki zbyit. 
wać pewne tmdnQ1śoi naftowe, e ceny odipo- oraz z·ag.r.a.Ilit<:ZIIle. i.ska czeskie, jugooło;wiańsikie, bułgarskie i wę- o ro.z.miarach obrotu hurtowego trudno 
111111111111 1 111111~1111111111111n111111a1um1111111111111m1111111111:11~n11111111111:11111111111111111111111111 1 11111111111111111•1:11111111nfl11111n1u1111111111n11r1111:11·•11m•111111iMllllll1~111J1111111111111111111111111l'lll!llllllllllRł1111111m111111111n11111111111ll11n11!1111u1111111nm111n~11111111111n1n1111111111111111111111111111111111111111111111111"1111 j.e6'Z>CZe w cihwi•li obec:.n.ej powiedzieć coś pew· 

Roczny plan w ciągu 11 miesięcy· 
nego, ale nie rułega wąitpiiwośoi, że w czcuiie 
tl'Wooia Targów zawartych zostanie szweg ko
rzystnych transakcji. 

* * * 
Fabryka im. Strzelczyka idzie pewnie naprzód Myliiby się ~ ten, act.o by sądził, że 

-z.\vied.za,ją Targi tylko cl, co Chcą .ru ..coś ku.pić 
lru.'b Si})r:z.edać. Juli: iw ciąqu pierwszych dlwóoh 
dni ba.wiło ~u k.Uka&ies.iąt tywięcy osób z Po
Z!Ilania i <:Mego ikra.ju, 'Z kitórych 'Wlię'kea;ość 
przybyła z ci&awC>Ści i 111ajiwyżej ograniem 
się do .nabycia jakiegoś drobLaalgu. na pa· 
miątkę ..... 

Zafoga fabry.kll im. Strzelozyka :pOSrtanowi- w maircu za to rzrewaMowa.ł się, ors\ągają<: I niu U-gą nagrodę, a l\.eraz nagrodę .1-s.z..ą, osią
ła WY'ko·n.ać •roc:z.ny plan w ciągu 11...W mie- 411,6,procrmt !Ilonny. Uczeń jego, wyc'hOIWa- gaijąc 209,8 procent IIl<mny, Tow. Zygmu;;t La
sięcy. Uchwala ;ta byna.jmniiej ni-e jest ,.pory- nek fa.bryki iim. Strzeikzyika, 21-debni olb. C1Ze- lek - heblaw m~ynowy, c.z.łomek: PPS, miał 
waniem się 2 motyką na słońce". Dowodzi te- sław Bartoszek lidzie w ślady ll•Wego mi61lma. w stycz.'Il!iu III-cią nC19Wdę, w h11tym zaś ii w 
go W51Pallłirały ro.21Wój weiwnątm-fahryc.mego ru Do ws.półza.wodniotwa przyrsti\Pił dopiero w marcu już 1-szą (253,8 procent ll'lOiliilly). 
chu W51Pól:zaiwodni<lbwa i corrM lepsze wynlilki II-gim etapie i od rarrJU zdobył l-s.z.ll nagrodę, W.anto zarmaoz:yć, że ikafr.dy zgłaszają.cy się 
urzyski:waine przez jego uczestl!li!ków. Zastqp tera.z izdolbył j11 po rarz: drugi, 01Siągarj4c 206,7 do w51Półzaiwodnliotwa tosta.je pT'l'}'drzii.eOom.y 
W51pół:zawo<l'IlikÓ'W IW2lrÓSlł w w cią.gu 3'-oh m.i-e- proceinit :normy. To.w. Roman Cygan - śll\ll5arz do grupy, odpOtWi.a.dającej jego kwailifik.aqjom 
sięcy do 133. W if.ycih dniia.ah właśnie odbyłq, odd.7..iału kotłorwni ii ~adia<torów, czl0>nek P.PS, i w ramadh t-ejże grupy Sitd W1S1Pół'Lawodrn:ic
się wręczenie nagród ?JWYoięu:om 3-go eif.apu dwukrO!lny zwycięzca ,,skoczyq" z 277,6 pro· bwa onzeka, !k,to Z1Wycię-Lył. Jedynym słabym 
wyścigu, .to ma.czy z.a 1Illi€6iąc mar7'0C. Nie- ceru'l w lutym na 314,4 procent w marcu. Ob. pu'lll.l{tem ruchu ws,półzawodnictwa w Pa.ń6ibwo
zmiernie charalctery1Styczna jest linia irozwo- Piotr Przybyła, t0tkarz, miał w lu~ym 273,1 pro- wej Fa.bryce O'bra.biarek im. Stmekzylka, jes·t 
jorwa lk.a:żidego z nicih. iz o80bna. Przyjmyjmy cent, a w marou - 288,5 procent. Tow. Józef to, ie dociera on Slłabo do !Il.ajminiej wyfkwa!Li
się ahoćby tylko gT\ll!)ie il'ldobywców pierwme) Wasiak - próbi.arz, czl-01I1ek PPS, wyrobił w fi1ko.wanych ipre.corwniiików. A prze<:li-ei ii ci nie 
nagmdy. lutym 237,7 procellJt, a w marou 270,3 procent. Sltoqą w miejscu, i ci roizwijają się i osiągają 

W barwnym tłumie gości roz.poma.jemy 
znane ;n.am syil.rwetki łódz.kiich pr.rod0rwnic pra
cy, a ru i ówdzie UJWyd.a.·bniają s.ię grupy gómi
ków odzianych w l!IWe tradycyjne stroje. Włók 
niarze, meitailowcy, górnicy, hutnicy i .rob0rtni· 
cy wieiu innych za.wodów zwde.dzając 'PiliWHo
ny krajowe i cz.a.g'ranicme dar.zą szczególną u
wa~:rą znane im z ;pracy masz}'111y i wząd;zenia. 
Każda nowo§ć ogJądana jest z wie•lk'im zain
teresowaniem i żywo komentoiwa.na.. Pel'Sl()nel 
obsługujący te urząd-zenia zasypywany jest 
pytaniami, &Ie ch~e udzieJa obja!nleń i na
wet demonstruje dzi.a.ła•nie nielk:tórych maszyn. 

A więc tow. Władysław Doruch, ś.lu:sarz Ob. Sagański - model.an:, po1szedl w marcu s.tale roraz leipsze wynikd pracy. Warto by by
na montarru, członek PPR, po raz trzeci już naprzód o 12 procenit (271,5 - 283,3 procent). lo - iza przykładem noiwej Tkałnii PZPB Nr 1, 
zdobywa 1-s.zą na.grodę. W s.tycz,n.iu -0tr.zymał Ob. Stanisław Stanisławski - ś.lusa,rz na mon- :rorganiw•wać w6ip.Ółizawodniotwo i wśród tych, 
ją za Telk:or<l w wysoik:ości 305,5 procent n-0rmy, tażu, :zdo1by<ł w stycmilll d w l•utym II na9rooę, kitórzy uzys.k'Uljąc dotychcza.s s.lolbe wyndik.i wy
w lutym 01Siąginął już 323 procen.t, a w marcu w marou a:a•ś l-'Szą (276,6 prncent). Tow. Stani- Jaj.nuśoi, IIlie majl\ odiwargi doń przysta;pić. 
343,9 procent. Swo1je własne rekordy °b'ije tow. sław Zerek - formiem r~y. cz.ło111elk PPR, Zwycięzcą talkiego wyścigu byfuy t·E!lll, który 
Adam Wołujczyk - tok.am, człone•k PPS, rów- zdobyił 1.-.;a:ą nagrodę, jako ow~0>wy relk.or<lrzli- n.aj6zybc.iej id'Lie n~:pnód, nawet o i1le :nie do
nież tmyikrortny rz.dobywca I-ej nagrody. W sta swojej grupy, osiągając w tziw. relkoI'dZlie chodzi jeszcze do 100· procent nmmy. Wymro
s•tyczniu wyrohil 0<11 395,4 pirocent, w lutym o-~ UISlpfaiwnionyrn 194,8 procent. Ob. Józef Chm.ie- by to na do.bre i 5amyrn wspólzawodnilikom, 
słabi nieco, bo uzy6ka.ł „tylko" ~77 proce.rut, liński - formierz maszynowy, zdobył w &tyoz- t fimiie, j<111ko calośiai. H. w. 

NajrwięlkSŁe zaci-ekaJW'Uie wyilcaruje, nec-z 
p.rosta - młoda.ie:i:. Młiode poikolenie je1S1t po 
prostu niesitrud10.ne. SZ1Czegó1ny jego podz.i1w 
wywołują ipotężne i często w ogóle !Il.ie mane 
w Poloce maszyny, W}'6'tawiane w pawi·lonie 
radzieckim. Ale o tym mnym ra.zem. W. L. 

MIECZYSŁAW MOCZAR 
15 'pod dowództwem tow. „Chrusta". „Wiślicza" i „Władka" i drużynE: uzbrojo-

1 

Obecnie oddział sztabowy posiada cały jną w automaty. „Zygmunt" z plutonem 
szereg dzi:!lnych partyzantów z tych tere- 1 został na końcu wsi, mając za zadanie kie
nów jak np. tow. PIĘTKA, tow. JEDY- rować ogień we wskazanym kierunku. Na 

I NAK i wielu, wielu innych, których na- pozostałe domy wyznaczono po drużynie. 

GEN. 

Nie mogę w tej chwili dokładnie okre
ślić, ale jak sobie przypominam, nie dłu
żej, jak po jakichś trzech godzinach na 
niebie ukazały się sowieckie szturmowce 
„Iły" - samoloty, które Niemcy nazywali 
„Czarną śmiercią". 

Kierunek samolotów prowadził wła
śnie na Oc.rowąż. :::miejąc się z „Jankiem" 
podziwiamy sprawność Armii Czerwonej. 

Za kilka chwil posypały się serie z pi
kujących samolotów. Nasze m.p. znajdo
wały się w odległości 8 - 9 km. od Odro
wąża. 

Po pewnym czasie n lJtąpiła silna deto
naci a, a po niej co kilka sekund następ
na. Debr:a·;je trwałv przez 6 godzin. 

W okoi.icv wśród Niemców powstała 
pc>nika, gdyż sądzono. że Sowieci przedarli 
si1;: na tvłv frontu. :'ocial! naładowany amu 

nicją rwał się w powietrzu, powodując w 
okół ogromne spustoszenie. Tor kolejowy 
został pojjrostu przer.iesiony. 

Było to w zasadzie zasługą organizacji 
terenowej pow. koneckiego i jej kierow
nika tow. „Chrusta''. 

Pow. konecki posh.dał dobrze zorgani
zowaną siatkę wywiadu, oraz doskonałych 
łączników, którzy każdą wiadomość z tere
nu (np. przybycie nowych jednostek nie
mieckich, ich m. p., uzbrojenie itp.) prze
kazywali natychmiast do sztabu. 

Organizacja konecka zasłużyła sobie na 
miano jednej z najlepszych organizacji 
woi. kieleckiego. 

W pow. koneckim podobnie jak i w po
wiecie ostrowskim został zprganizowanv i 
wyruszył do walki z okupantem w 1942 
roku nierwszv oddział Gwardii Ludowej 

zwisk w tej chwili sobie nie pi;zypomi- Posuwaliśmy siE: w 200-tu ludzi ci-
nam. chutko pod wieś. Atak na szkołE: był sy-

9 sierpnia doniósł nam wywiad, że do gnałem zaatakowania pozostałych budyn
wsi Gustawów przyjechał batalion sape- ków. W walce tej w pierwszej chwili zo
rów, którzy mieli przygotować bliżej nie- stał ranny członek sztabu obwodu „Wi
znane. nam , umocnienia. Postanowiliśmy ślicz". Rana była · dość poważna .- po
go zmszczyc. strzał nogi - rozbita kość. Po 15-tu minu-
Wieś Gustawów leżała około 1000 mtr. od towej walce kilknnastu Niemców poddało 

naszej leśnej krainy. Wraz z „Jankiem" siE:, niewielka część zbiegła, a reszta zo
„Wiślickim", „Zygmuntem" i „Włodkiem'' stała wybita. Wiślicza" przewi~ziono na
wyszliśmy na skraj lasu, by siE: dokładnie tychmiacst do 'jednostki, my zać pozostali
przyj~zeć jej położenia. Do~zliśmy. do wnio śmy, by zabrać nasze trofea. Zdobycz była 
sku, ze o zmroku zaatakujemy meprzyja- dość pokaźna. Dziesiątki koni, wozów, spo 
Pytamy .skąd przychodzi i z jakiej wsi. - ro broni maszynowej i wielki cięż;!.rowy sa
ciela. ~a drodze zatrzy~aliśmy chłopca.- mochód, który niestety, zmuszeni byli
Pokazu1e nam palcem, ze właśnie z Gusta- śmy spalić. 
wo':".a. Pyt~my dalej: ilu jest Niemców we ,;Wiślicz" ciężko ranny potrzebował le
~s1 1 w ~torych chał~pa.ch są zakwate:owa karskiej' pomocy. Koniecznym był zabieg 
m. Chłop1~c _te:i na~w1sk1em ~łodaw~k1 Bo- chirurgiczny. Zgod.:-;ie jednak z jego ży
lesłay.r, pózme1 słuzył .do konc:i W?Jny w czeniem odstawiliśmy go do garnizonu, 
oddz1~łach partyzanckie~, wy1aśmł nam, gdzie kurował siE: aż do zakończenia wojny. 
~. ktorych ch~łi1pac~ Niemcy• przebywa- Obecnie piastuje stanowisko wojewody kie 
1,ą. „tam w koncu wsi, ten. murowany bu- leckiego. Poza „Wiśliczem" mieliśmy jesz
::i~n~~ ~to była prze~ wo1r:ą .~z~oła. :ram cze kilku· rannych żołnierzy. Za poważnie 
~esc1 .s1~ sztab z rad10stacJą i wyliczył rannych uważano jedynie takich, którzy 
,ilkadziesiąt d.~mów. . . . • mieli przy postrzale naruszoną kość. -

. Opraco.~.ahsmy l,'l~n dz1ałama: wies n~ Wszyscy pozostali byli uważani za zdro-
Jezało obe1sc z drugieJ strony, by zamknąc wvch jak rvha. · 
odwrót nieprzyjacielowi. Na dom muro- - ' 
wany, 1tdzie zn:iinow:ił !';iP c:7t:ih 7.:ibr.ałem .ID- c. n.) 
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Ozorków przed 1 . Maja 
W sobotę, dnia 24 bm. odbyło się w 

swietlicy Państwowych Zakładów Prze
mysłu Bawełnianego w Ozorkowie ze
branie kół partyjnych PPR i PPS po
święcone omówieniu prtyogtowań do 
<Obchodu Święta Pracy 1 Maja. 

W ze'!.Jraniu wzięli udział prze·dstawi.
dele miejskich władz partyjnych obyd
wu partii. W zebraniu uczestniczyli 
takż€ robotnicy bezpartyjni. 
Neradę zag'aił przewodniczący Miej

skiej Rady Narodowej tow. .Łuczak, 
(PPS). Referat o Święcie 1 l\faja wygło
sił przedstawiciele KW PPR tow. Rzeź
r..icki. 

Referent omówił szczegółowo tradycje 
Swięta 1 Maja, oraz znaczenie jednoli
tego frontu klasy robotniczej. Tegorocz 
ne Swięto 1-majowe obchodzić będą 
masy pracujące pod hasłami zwycięstw 
jakie osiągnął obóz demokratyczny i lud 
pracujący Polski na przestrzeni ostat
nich 4-ch lat. W masowych i uroczy
stych pochodach dominować będą hasła 
naszego dorobku na polu gospodarczym, 
politycznym i społecznym. W pierw
szym zaś rzędzie Święto Majowe obcho
dzone będzie pod znal iem bliskiej jed
ności organicznej obydwu partii robot-
niczych. St. 

alqce 
zm 

„Sąsiedztwo poważnych ośrodków 
przemysłowych: Pah':anic i Zduńskiej 
Woli - oświadcza burm:srz Łasku tow. 
Grambo - wp1ywa ujemnie na rozwój 
Łasku. Nasi ludzie ciągną ku tym 
ośrodkom, gdyż w samym Łasku jest 
przeważnie niemożliwe znaleźć pracę 
w przemyśle. Toteż uprzemysłowienie 
miasta - to palące dla nas zagadnie
nie. W przeciwnym how.iem razie życie 
w ~eście będzie zamierać. . 

Ostatnio powstał projekt założenia 
w Łasku fabryki gazy mcyńskiej, któ'ra 
ma powstać ina terenie 'Stanowiącym 
własność miasta oraz założenie szeregu 
fabryczek tkackich. Obecnie na terenie 
miasta pracuje jedynie betoniarnia 
i miniaturowa fabryczka tkacka. To 
stanowczo za mało na miasto liczące 
3819 mieszkańców. 

Zarząd Mi~jski zająl się obecnie po
lepszeniem stanu sanitarnego miasta, 
oraz uporządkowaniem ulic i bruków. 
Zasadzono ~uż około 3 tys. drzew na 
terenie miasta oraz parku miejskiego. 
Wznawia się prace pl'ZJ zakładaniu uli
cy, łączącej ul. Piłsudskiego z ul Wi
dawską. Istnieje również projekt stwo
rzenia nowej ulicy, która połączyłaby 
ulicę Górną z ul. Żeromskiego. Opra
cowuje się projekty budowy nowej 
rzeźni, łaźni, gmachu dla szkoły pow
szechnej. Jednakże na razie, nie otrzy
mano kredytów potrzebnych do urze
czywistnienia tych projektów. 

Do największych bolączek miasta 
należy głód mieszkaniowy, który naj
bardziej odczuwa świat pracy. Na'St~p- j 
nie budzi zastrzeżenia komunikacja: 
pnez Łask przechodzą tylko nieliczne I 
autobusy, zdążajqce do Zelowa i Wie
lun::.a, a dworzec jest oddalony od mias- ' 

Przygody 
Jasia 
Wierriu i~łJ 
llllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

·led iemy na Targi Pozna· skie 
r ac e raktvcz la zw:e~za ących ą~zynarod.owe T. rg · w Pozt1ifu 

Wobec licznych zapytań w sprawie\ „Gospoda Targowa" i nocl€gami zbioro 
kosztó•v noclegu dla wydeczek zbioro- wymi Biuro Kwaterunkowe Międ:zyna
>':ych Dyrekcja Międzynarodowych Tar rodowych Targów Poznańskich dyspo
gów Poznańskich wyjnśnilł, że koszty nuje łącznie 10.000 łóżek w prywatnych 
noclegu zbiorowego nie przekroczą 100 pokojach umeblowanych, których ceny 
złotyeh od osoby, natomiast koszty po- są następujące: pokój jednołóżkowy pry 
koi w hotelu turystycznym „Gospoda watny I kat t . j.' przeważnie z ffizi'enka 
Targowa" który dysponuje 2000 łóżek i telefonem, kosztuje 350 zł. na dobę: 
wynoszą 290 zł. od osoby. Również ce- dwułóżkowy 500 zł.. W drugiej katego
ny w hotelach poznańskch są najniższe tii 250 zł. (bez łazienki i telefonu), dwu 
w kraju i wahają się w granicach poni- łóżkowy 400 zł. W kategorii trzeciej 
żej 300 zł. za pokój jednołóżkowy, lecz 150 i 250 zł. ' 
hotele zarezerwowane zostały głównie 
dla cudzoziemców. 

Między dworcem kolejowym i tere
nem Międzynarodowych Targów Poz
nańskich, a największym w Polsce ho
telem turystycznym „Gosp<:>da Targo
wa" uruchomiona zostanie specjalna 
linia tramwajowa oznaczona liczbĄ 13. 

Poza hotelami, hotelem turystycznym 

Polskie Biuro Podróży „Orbis" prz~
stąpiło już w całym kraju ze szczegól
nym uwzględnieniem dolnośląskiego 
okręgu przemysłowego do zorganizowa
nia wycieczek zbiorowych i pociągów 
popularnych na Międzynarodowe Tar-· 
gi Pbznański'e. „Orbis'" będzi~ sprzeda
wał również bilety wstępu na Targi 
Poznańskie„ 
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ta prawie o 2 km. Byłoby dobrze, gdy
by przedłużono lini~ tramwa:jową z Pa
bianic w ten sposób, by biegła ona przez 
miejscowość letniskOWl\ Kolumnę, aż 

• miasta 
• b 

do Łasku. Życzeniem ludności byłoby 
także, -aby w Lasku odbywały się sesje 
wyjazdowe Sądu Okręgowego. 

(P) 

Warto przypomnieć, że przy indywi
dualnych przejazdach na Targi s":osowa 
na jest 66 proc. zniżka kolejowa z Poz
nania do miejsc wyjazdu, na podstawie 
:Kart uczestnictwa, które wydawane bę
dą w pawilonie obsługi publiczności na 
terenie Targów. Ponieważ karty uczest
nictwa wydawane będą jedynie za przed 
stav1i€niem biletu kolejowego, stwier
dzającego przyjazd do Poznania, dlatego 
ni~ należy oddawać biletów na stacji 
kolejowej. 

Polskie Linie Lotnicze „LOT" udzie
lają 10 proc. zniżki na przęlot przy 
uprzednim wykupi'eniu biletu w obie 
strony. 

,,Społem" w Poznaniu zamierza zor
ganizować 400 noclegów dla wycieczek 
spółdzielczych, natomiast wycieczki 
szkolne na Targi Poznańskie należy 
zgłaszać bezpośrednio do wydziału tu
rystycznego Kuratorium Okręgu Szkol 
nego Poznańskiego na ręce wizytatora 
Ossowskiego. 

Zni si nie dni bezmi~snych i bezciasł· 
kowych na Międzynaro wych Targach 

Poznańskich. 

W okresie tegorocznych XXI Mię
dzynaródowych Targów Poznańskich 

w czasie od 24 kwietnia do 9 maja br. 
w licznych kawiarniach i restauracjach. 
czynnych bezpośrednio na terenie sa
mych Targów Poznańskich na prośbe 
Dyrekcji MTP, decyzją MinisterStwa 
Aprwizacji w Warsza-wie zniesione zo
stały dni bezmięsne i bezciastkowe. 

Dawny majątek Niemca-ha. a y ty 
w · y obi 11 r bót ~l<ów łódzlf ej fabryki PZPB Itr 8 

W obrębie wielkiej Łodzi w kierunku, W r. 1945 po ucieczce Niemców. fol~ 
na Konstantynów Zhajdujtl tiię 'fol ark 'Watk przedstawiał obraz opuszczenia i 
zwany Górnym Brusem, który należał zn..U;zczenia. TrZj'letnia praca, a także. 
dawniej do Biedennana. dlri:e wkłady inwestycyjne, zmieniły ob-

Tu w pałacu, gdzie obecnie mieści się licze majątku tak, iż może budzić za
Uniwersytet Ludowy, niemiecki fabry- zdr.ość swymi u~ządzeniami, v.'ysokim 
kant zbierał młodzież z organizacji „Hi- poziomem uprawy, ilością sprzętu i in-
tlerjugend·". wentarza. 

Obecnie fabryka należy do PZPB nr. Obecnie w zwi~zku z projektami 
8, (dawniej firma Biederman) , a uzy- przejścia na g<r.:.-podarkę hodowlaną pro 
skiwa.u.e tu płody przeznaczone są, dla wadzone są prace melioracyjne. Nawod-
załogi tych zakładów. niono wodami Łódki 14 hektarów łaki. 
Majątek zajmuje teren 185 hektar6w, olwark posiada trzydzieści parę krów, 

w tym około 25 hektMów łąki, reszta - (wraz z przychówkiem około 50-ciu 
to pola uprawne i częściowo sta,ii.--y. sztuk), oraz 2 rasowe buhaje. Krowy 

dostarczają, dziennie około 300 lit:nłw 
mleka, które prz.eznae30ne jest dla 
przedszkola i robotników fabryki. Zwra 
ca uwagę piękna, higienicznie urządza- ' 
na, zaopatrzona w bieżącą wodę obora, 
o ścianach wyłożonych kaflami. Obok 
mieści się chłodnia dla przechowywania 
mleka, połączona z oborą specjalną ru
rą, przez którą wydojone mleko dosta-
je się wprost do podstawionych baniek. 
J'est to bardzo pomysłowe urządzenie, 
powodujące znaczną oszczędność pracy. 

Rozległe obszal'Y zajęte są pod npra
wę kapusty, buraków, ogórków i mar
chwi, które niemal że całkowicie zaspa
kajają zapotrzebowanie stołówki fab
rycznej na warzywa. 

Do dobrej upra ry ziemi pnyczyniają 
się liczne maszyny rolnicze, które nie
iylko służą majątkowi, ale są wypoży
czane · - za ZV\rrotem kosztów v:lasnych 
- okolicznvm rolnikom. 

W r~ku bieżącym, dyrekcja PZPB nr. 
8 projektuje stworzyć w majątku dom 
wypoczynkowy dla robotników. W upal 
ne miesiące letnie, gdy „asfalt się topi" 
przyjeżdżaliby tu na sobotę i niedzielę 
pracownicy fabryki, by spędzić wolny 

j czas na świeżym powietrzu. 

Nowe off ary n~ewypał ·!fi 
Dnia 19 bm. w Bu1:zeninie przy ul. Ko 

ścielnej, 7-mioletni chłopiec Lechowie;:; 
Wojciech bawiąc się w gruzach roZ\Valo
nego domu, został ciężko ranny na sku
tek eksplozji gra.na.tu. Rannego chłopca 
odwieziono do szpitala w Siera<lzu. 
Wstępne dochodzenie wykazało, iż chło
piec ten znalazł materiał wybuchowy w 
gruzach i uderzeniem woń butelką suo-
wodował wybuch. " 

D-019758 Jajko Kolumba! Tak się stawia! Ale się nie udało! Kajtuś naśladuje ojca 

Dnia 20 bm. Jakubiak Jan, lat 17 zo
stał ~kaleczony przez wybuch granatu 
P:r:zec1wpancernego, znalezionego w ro
"?:e na łąkach. Gdy usiłował go rozkrę
c1c, spowodował wybu<:'h. J almbiak zo
stał cięzko· rllnny - doznał on urwania 
lewej ręki i o~a:l~czeń twarzy. Ofiarę wy 
pa~ku przew1ez10no do szpitala w Sie
rauzu. 

Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel 111-50. Konto PKO Vll-1505. Zakł. Grat. R.SW ,.P?Ua". Admmiratraeja !Ue }llń:Jjmuje odnow ieddalnoliei za fienr:tinowv druk ogło-w.eń. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. "Co mitct Redalicyjny, Red. i --~-dm. 'f.OOź Pio':r f.t:,,.-sfu- SS T~~'S' · 'Ft : '.i'•"t;for !~aez. Z15- 14. Sebetarle.t 25~21. . . Hena 172-31, 



XX KONCERT SYMFONICZNY 
Na program najbliższego koncertu Filhar

monii Łódzkiej dnia 30 kwietnia b. r. złożą się 
następu;jące utwory: Symfonia D-dur Haydna 
(t. . <.w. . Londyńska), koncert fortepianowy 
Griega 1 Tarantella Szyman0wskiego, zinstru
mentow rony przez Grzegorza F'itelberga. Dy
rygu je sławny w kraju i za granicą kapel
mistr z polski Witold Rowicki. Solistą będzie 
znakom ity pianista włoski Giovanni dell'Agno
la. Bilety do nabycia w kasie kina „Bałtyk", 
Narutowicza 20. 2838-k 

TEATRI" 
PA,NSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godzinie 19 ar:ydrleło Szekspira 

,.Otello". Reżyseria H. Szletyńskiego. Dekora
c je i k<?stiumy O. Axera, Na czele zespołu: 
B?rowsk1,_ K?ssobudzka, Łapicki, Maliszewsikl, 
P1etraszk1ew1cz i Tymowska. 

Po rozpoczęciu przedstawienia, spóźniający 
się, nie będą wpuszczani na salę. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19,15 komedia R. Matuszew

skieqo i J. Rojewskiego „Gospoda pod Weso
łą Ifr!rnłką/'. 

Tl': i\TR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszy6sklego 34. 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 farsa Noela 
Cowarda „SEANS". Udział biorą: Hanna Bie
licka, Helena Buczyńska, Halina Głuszkówna 
Wanda Jakubińska, Michał Melina, Danut~ 
Szaflarska i Ludwik Tatarski. 

I<;:asa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej, 
tel. 123-02. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ "LUTNIA'' 

Piotrkowska 243 
Ostatnie dni „ZEMSTA NIETOPERZA", 

ooeretka w 3-ch aktach J. Straussa w pre
mierowej obsadzie, codziennie; a w niedzielę 
dwa przedstawienia o godz. 15,30 i !9.15. Bi
lety wcześniej do nabycia - ul. Piołtkowska 
nr 102, a od godz. 17-tej w kasi,e teatru. W 
niedzielę kasa teatru czynna od godz. 11-tej. 

W próbach „ROSE-MARIE". 

Teatr „SYRENA'', Traugutta l 
Dziś, jutro i we środę, dnia 28 b. m., teatr 

nieczynny z powodu prób generalnych. 
W czwartek, dnia 29 b. m. premiera kome

dii '„DOBRZE SKROJONY FRAK". 'Poez. o 
godz. 19,30. Kasa czynna od godz. 10-13 i od 
16-tej. Te!. 272-70. 

Te'\tr „OSAn. Zachodnia 43, tel. H0-09 
Dziś i codZ!lennie o godz. 19,30; w niedziele 

i św!eta o godz. 16,30 l 19,30 „WIOSENNY 
BIEG''. 

Repr. CYRK Nr I, Plac Eeonarcla 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak

cyjny pod dyr. Din-Dona. 

MINA 
ADRIA - „Skarb Tarzana", godz. 16,30, 18,30, 

20,30; w nieclz. 14,30. 
BALTYK - ,,Dusze Czarnych", godz. 17, 19, 

21; w nłedz. 15. 
BAJKA - „ Wielkie życie", godz. 16,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program Aktualnotłct KraJ. I 

.Zagr. Nr 8, godz. 12, 13, H, Hl; w niedz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA - „Mściwy Jastrząb", godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 14,30. 

HEL - „Zielona Dolina", godz. 16, 18,30, 21; 
w niedz. 13,30. 

MUZA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto
nu'', godz. 17,30, 20; w nie.dz. 15. 

POLONIA - „Ostatni etap", godz. 16, 18,30, 
21: w niedz. 13,30. 

PRZEDWIOSNIE - „Dwaj panowie F'', go~z. 
17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Guwernantka'', godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 15. 

ROMA - „U progu tajemnicy", 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD - „Pani Miniver", godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 13. 

STYLOWY - „Mali detektywi", godz. 16,15, 
18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 

SWIT - „Nieby czy piekło", godz. Hf,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA - „Mali detektywi", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

TATRY - „Dwulicowa kobieta", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - „Moje Uniwersytety", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ - „Wśród ludzi'', gdz.. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

WOLNOSC ...,_ „Pirogow'', godz. 16,30, 18,30, 
20.30; w niedz. 14,30. 

ZACHĘTA - „Bitwa o szyny", godz. 16,30, 
18,36, 20,30; w niedz. 14,30. 

Spro stawanie 
Do no·taitki pt. „ZmiG.lla stawek komornego", 

zamieszcronej w Nr 113 z dn. 25 bm. „Głosu" 
za•kradła się omyłka !lwrektorska. Mianowicie 
o.cl 1-go c:rerwca d:la I-ej strefy czynsz podsta
wowy oiblicz.a:ny będZlie z mnci;n.ikiem p1ęć
dziesięcio-krotnym, a nie pięciokrotnym, jak 
mylnie podaJ110. 

T~buna„,.J _ _.j~~ 
•·Hewzw:ww:am~IUtlUTU~ 
•• 'd·'·'it" w p ••••• ro.,_ *4·1 „ „ •' f' t ' 

N'r 115 

Łódź kończy przygotowania 
do przyjęcia kolarzy startujący~h w wy· 

ścigu Warszawa-Praga-Warszawa 
Przygortoiwania do 

w.ie1kiego między
narodowego wy· 
scigu koiarsJtiego 
Warszawa - Pra
ga - Warszawa 
dobiegają kC>ńca. 
Przed barwnymi 
plakatami na uU· 
cach Łod:z.i zbiera· 

ją się tłumy &pC>rtOIWców i żywu komemi~ująl 2. Meta pie rws:zego etapu Wa•rszawa-ł.ódź 
Z!b.liiającą się imprezę, iktóra irommia.rama srwy· :znajdoiwać s i ę będ"Zie na u~ky PioitI1k.O!WSkI~j 
mi przewyższa W6zysitkiie dotydh.cz.asowe. O· pr.21ed redakcją „Gto.su Roibo1tm.iczego". 
p.rócz tego odbieramy ;po kiilkad:t.esiąt telefo· 3. Kołarze ip.I"ŹyJadą do Łodzi od strony 
nów dziennrie z ipro.śbą o bliższe informacje PfotI1kowa, a więc jechać będą uilicą Rzgoiw· 
dO'tyczące iprzyjęc.lia koła.my w Łodzi. Aby rz:,a. ską do PlaC'U Leo.nairda i pro&to Pio.trkOfWSiką 
sa><>Jooić ciekaiwo5ć Czyiteihtiików li. u51p0tk.oić do mety, 
ich nerwy donosimy: 4. Po :p:rrzejeoha.niu mety 2111JWod:nky sk~e-

"- · 
1. Przyjailid.u kolarzy do Łodzi naileiiy ocze· rorwani będą w U!licę Moniuszki, gdzie w 

!kiwać w dniu 1 Maija w godzinach 17 - 18. gmachu POl!sk.iej YMCA o.trzymają na.tryski i 

----------------------------------------------~=------------~------------ masaże. 

Ma szosie i bieiai ••• 
W nied'Z·ie!lę na rsw-1 W nied"Zielę na st<iidioarie Wimy odbył się 

sie warszaiw:skieij od- Dzień sprintów i sztafe.t, zorganizorwainy przez 
były się wyścigi ko· ŁOZLA. Startowało około 60 za1W10dnilrow 
la.rsikiie, 7.0f9~mdzowa- !klulbów oikiręgiu łódzkiego. W biegu na 100 m 
~~ przez ~O~ : seniorów wygrał Pawłorwskii. nKS rw 11,2 rseik. 

1~d na k t wya W b.i·egu dla juniorrów ina. 60 m wygrał Woź· 
pOS!a ac.zy arr• - . . . 
ścigowycll rpierwi;ze mekorwrs.ki ŁKS 7,7 sek. W b11!9'1 ;na 200 m 
miejsce zdolbył Bo- dila juniorów wy9rał Wo:imiakorwrslki 2ti sek. 
rucz (ŁKS) w czasie W biegu na 60 m pań - Zaikrzl!lWŚka HIJ{S 8,4 
1 godz. 36 min. 53 sek. sek. Sztafetę 4x100 m IJlaD.ÓiW - 7.espół DKS-u 

przed Soibu&iaikiem DKS 1 godz. 38 mitn. 38 sek w czasie 53,2. Sztafetę odillllpij"ską - RKS _w 
W biegu na 25 ikm d!la posiadaczy rrowerórw czasie 3 m_i!!l. 5~,1 ~~· .szwed7Jk.i TUR ·2 ~n. 
·turystyc-m.yc.h pierw.szy do mety :przy:był 15,3 seik., Ja!k ro.wmetz i 4x400 m w <:zaSle. 3 
Szczęśniak [)KS w cz116ie 48 min. 24 sek prrzed min. 55,5 sek. Sztafetę 3x1000 m - PKS 8 mm. 
ko'le.gą ikilwboiwym 1.zdebsikdm w czasie 48 min. 62.2 6€k. Szitafetę 4x100 - ŁKS. Sztafetę 4x100 
24,2 sek. m pań - PKS w czasie 1 min. 2 sek. 

3 ąodzlną UJQ.snhleąo napięci*!, 

5. Zawodnicy, obsługa t eclmiczn.a i wszy-
scy towa.r:zyszący wyścigorwi zakiwa~eroiwani 
.zosba:ną w „Gram.d Hotelu", „Savoy'u" i „Po· 
fonii", 

6. Obiad, kolacja i śniadanie w dniu 2 malja 
w Sali Maililn.01Wej „Grail{l. Hote~u" . 

7. Auta ·i WS'Zy5lbkie pojazdy mechaniczne 
.toiwa.rrzyszące wyścigowi zapairkowame zostaną 
na pdaiau przy url. Daszyńs•ldego. 

8. Ulicą Piotrlk.o!Wl&ką zostaną IJlrtllSIZlCZO!ll.e tyl 
ko aurta komandora wyścigu, ikomisj.i sędziolW'· 
skiej i ipraisy, aby zapewnić jak naiJiw'iększe 
bezipieczeństwo fiin.iszującym lkołiarrom i nie !Ul 

sdaliliać po•la widzenia pubJ..icz.noścL 
9) Ruch na ulicy Rzgowslk.iaj, PJaou Leona.r· 

da i Piotrkowskiej zoistainie UlJllllknięty o go· 
dzinie 16-tej. 

10. ~tart honorowy do J[ E•tarpu Łódź -
W!fodaw nastąpi w dniu 2 maja sprzed reidak· 
ej.i „Gło~ Robotniczego" o godzinie 9.30 ca· 
no. Sta·rt k11tny :prrz·ed Parkiem „Wenecja". 

Wąsikowski nie zawiódł łodzian 
i zademonslrował pięknq jazdę na żużlu 

W l!liiec:l.7.ie1ę, już o 
go-dzinie 10-itej .rano 
przez •Prlac 9 Maja w 
etiro.nę stadioll1lll, z ik.1ó 
re.go dochotl.zU przy

::1/AI!\::;;;;_.:,,,,_- tłumiony warkot mo· 
:'" torów - podążał •tium 

wildzów, zwo.lenni.ków 
&i!lnyc.b emocji. Pierw 
sze ellim.in.a.cij e llla• 

szych fuillowców d<> mistrzostw PoJs'.ki, a 
rprzede l\Y'S.7iyetikiim !'tart ,,ISIUl!lonego jeźdź.ca." 
Wąsiko<wslki.ego, tktóry hi6 daiwno ipo.wródt do 
!kraju o: A'Illgaii rz; dos.kona1ą maszyną oS~jad
illie 7.hl.d<>wainą do wyścigóiw iu.i.lowych -
rwywoJa! w Łodz.i oef.romn:'! zainteresowanie. 
Na tirYbuM.ch zebrał się 10-tysięczny tłum i 'Z 

utpa!l'!tym oddechem oczek;iwał rozpoczęcia bie 
g6'W. 

Wreszcie ina miak &ltar.tera rnl6Zylli pierwsi 
.zaiwodnicy, aby na prz.esitrzeni 4 olkrążeń toru 
(2.100 m) stoczyć pierwszy bój. Ogl~riśmy 
około 20 biegów - W6Z)'5blde budziły d~
CLyk grooy i wieile o-baiw o całość tycil ,.czar· 
nych" śmiałków. Gdy Wą5ilkoiwskł ikładł się 

na wir8!i:ach swą rwącą do prrzodu ma6Z}'Jląi a 
leiwą illogą wzniecał tu.marny c.zunego llwr:z..u, 
widownia WS'tr.zymy.wała oddech, gdy lerżąc 
zaś na lkdero:wlllicy mijał w s.zafonym pęd7Jie 
trybunę-zryrwaiy się burze oklarsków ii W5zy
ecy oddyc.h.aliśmy z u.Lgą. Naire5ZCie chwila 
·51Pokoju, oopręźeni<i l!lerwów. 

Tak szampruliśmy sobie nerwy prz.ez 3 go· 
dzlj,ny, w ciągu kt-0.rych oglądaJiiŚmy w.ieile cie-

lkeiwyc.h ipojed.ynk6w, do na•jciekarwszydi ~ed-1 
nalk UW5im.y rz:.aliciyć .tyiko kiilka biegów, a 
więc pr.rede rwszysoflkim ;po'jecl.ynftti IU,akO!Wi.aka 
(Łódź) z 61ejniczaklem z ~ Kołeczka 
(Łódż) z Kralkowia'ldem (Łódź) i Norwaokiim 
(Ra·wk.z). 

Najle'Psze c:za5y uzyisik~i w swych biegach 
WąsLkowiSlki (Wa.rsza.rw<l') orarz; OLejin.1.czak (Les.z 
no) (4 oik:rążenia toro 1 m. 50 sek. Na]więc{fj 
pierws~h mie}>c .,zaqamęli" Wąi;tiiko!W51ki 
i Nowacki (Wa.!$Zawa) & om upi!.a&olwcll Ilię w 

Pięściarze Zrywu 
walczą I zwyc!,ia~ą 

Pięściarze Zr}"W'U w rs.ol>otę i 
niedzielę roze.grałi dwa ~nia 
tow.arzyekie które przynio&iy im 
diwa za~żone 7.iWJIC~twa. i.Ił 60 
bo-tę porkonałt· 2'lel!!pÓi „ Viot.oril" 
9:3, .a w n!-ed'Ziiedę ,.iltolr.ab" {Płloltr· 
!kótw) 10:6. 

W mecm s „ViC'torill" pu.nktyl 
eh. Zrywu 2'Jd.ob:ydi1 Bergsmtel, 
C0arneaki, Łaiwl!liicz;ak (remis), Ta· 
1>9«'e'k, Pw.ą>iónka, w meczu z 
,,.Korabem" - Potodld, Konar.zew-! 
ski, Kaczmarek (iwygrai przez! 
ik. o. rw I rundzie}, Przepiórka (rre- 1 
mis) i Taibor-ek (k. o. w Iii ruindz.i.e). 

Zwyoięs1rwa !Pięściarzy Zrywu świadczą o 
tym, że Zrywiacy są w „ga:lli.e" 1 nie my5lą 
je-.;zcze o zaiwieszeniru rękaiwk na !kołku. 

. 

Prezentujemy kolarzy CSR 
Według ogólnych 

przy:ptwzczeń :n.aj
gromie jS1Lymi lk.on
rl.w.r.entami nillSIZych 
ikolarzy w między
narodowym wyfoi. 
gu ko•lar61lcim War
szawa - Praga -
Warsza•wa będą na 
si rpobraitymcy Cze 
si. Warto się więc 
z nimi b'liże j Z<llpo· 
mać. Jak jiuź ki.I

kakro-tnie donosiliśmy, najgroź.niej.s.zym wśród 
nich będzie Jan Vesely, k.ról czeiskiich szós. 

JAN VESELY 
Jan Ve5eoly urod:ził się 18.VI. 1923 mku, 

a więc jest 'Zawod:rukiem młodym, a jednak 
może p:o•szczycić się już powalimymi swkcesa· 
mi. W 1945 i 46 rokru. zdobył mistrzostwo gór· 
skie CSR, w 1946 r. inistrzositwo szosowe CSR, 
w 1947 r. mistrzostwo SZQsowe i górsrkie oraz 
w 1947 roku pierw5ze miejsce w wyścigu 
Praga - Karlove Vary - Praga w nowym 
ra1<:ordowym czasie. 

Wraz z Vese.!y'm w wyścigu Warszawa -
Praga - Warszawa startują: Cibula Kareł. 
Bohdan Kretors\av, Lo<Js Miloslav, Konarek Jo· 
sef, Krejcu Emanuel 1 AubrecM. 

CIBULA KAREL 
Cibula Ka.re.J ma lat 25. Sport kolarski u· 

praw!a od 1941 roiku. W 1941) r • ' · 11 przeibywal 1 
srnzez kilka miesiecv w Parvżu. crdzie inten· 

sywnie trenował. W 1946 r . rz.ido'był tytmJ mi· 
strza CSR na d}'ISlta!nsie 50 'km. W 1947 r. w 
wY'ścigu Praga - Karlove Va1ry - Praga był 
trzecim, w szosoiwyoh mi61trzostwaah CS'R -
drugim. 

BOHJDAN .KRiETOS'LA V 
Bohdan Kretositav ma Jalt 22. Sport k<>UaT.s,ki 

z.aJC'Z.ąił upra.wiać w 1944 roiku d już otl taj po·
ry zdobył 43 ipi€'1"W6ze na.grody. Reiprezeinto
wał barwy CSR na mistrzostwach świata w 
Paryżu w roilm ub. 

LOOS MILOSLAV 
Loos Miloslav ma lat 34. Sport kodarski i1-

prawia od 1930 roku. Poszczycić się może 4-ma 
mirstr.zm;twami, 01prócz nich zwyciężył w 83 
wyścigach, w 63 zdobył drugie miejsce, a w 
43 - trzecie. Prócz tego iporsiada 9 różnych re
kor<l.ów 57.osowy<lh, a w 1936 ro'ku rnprezen· 
to•wał barwy CSR na orł'umpiadzie w Berlinie. 

KONAREK JOSEF 
Kooarek Jos·ef ma la•t 37. W 1936 roiku na 

mi5łtrzostwach świaita w Zurychu zajął pierw· 
5ze miejsce w „hailldicaipie". Siedem razy udo· 
był mistTzostwo CSR na szosie w mioSŁrT.O· 
stwaoh górskich i na to.rze. 

KREJCU EMANUEL 
Krejcu Emanuel (startuje w konkure:icj.i 

indywidua.!ne0j) ma lat 22, jest to b. zd<J.lny ko · 
larz. 

AUBRECHT 
Aubrcr!"tt (kon,1Pirenc.ja indyv ·idualna) ma 

la•t 2"1 i w yróżn i ł sie "" obozj„ "' Pie.szc111-
nacb. 

Wąsi~ki (Warszawa). 
....... 

końcu na pieJ1W'S'ZYDI 
przed KoJaczildem (KS 
Olejnkzaikiem (Leszno) 
(Gdańslk) 17 ;pk.t 

miaj5'C'U (18 p.un!k~~ 
Tiramwajarz) 
17 1Pkt. d 

17 ip'.kit., 
iN i kir etem 

Da~sze miej.SiCa zajęli: SzałkoWS/ki (Gru

d:ziądz) 15 l]llk.t„ Mruchowsrki (Częi>tocii.owa) 13 
pkt., Kra'kowiak (ł.ódż) 13 pkit., Maciejewsiki 
(Ostrów) 12 pkt„ Osoiwie.aki (War:sz.awa) 10 

plk.t., Żymirs.lci (Warszawa) 9 plk.t., Dxiubamy 
(Katowice) 8 pikt„ Klasa (Gdynia) 8 pkit„ Frąc· 
kowi•aik (Po1ZD.ań) 8 pkt. , Dziura (Rybnik) 6 pkt. 

Wagner (Bydgoszcz) 1 pkt. 

Kl. A okręgu łó~z~iego 
TUR ŁÓDŻ NAD ŁKS 4:1 (2 :0) 

ZJ EDNOCZONE pokonaiło WIDZEW 4:3 (1 :3) 
KLASA A N A PROWliNCJI 

' o mis tr:zostiwo p iłka·r51ki ej 'f
."") W .niedzielę, w zawodach 

.. N.
„ . . · - klasy A ŁOZPN-u n.a ipro· wincji uzyska:no następują-

ce wynik i: 
Pabianice : PTC - Boruta 3:1 
Piotrków: Concordia - ZZK 

3:2 (3 :2), Tomaszów: TUR - Lechia 1:0 (0 :0) . 
Po uiwzględnieniu ostatnio uzyskanych 

wyni.Ków, na czeJe tabeli kroczy TUR z Toma· 
szowa, dalej za.ś: PTC, Lechia, Widzew, Zje-
dnoczo.ne. l'.KS, ZZK, Concorrdia.. .., ___ .,. TUR 
fł.ódź) . 
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